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7 zamiejscowa prenumerata zgłusz 
rię należy do 4Admiristracji „PRZE- 
GLĄDU* we l.wowie, przy ul. Sykstu 
skiej, L. 45. Zmiana zaimiejscowej pre- 
numeraty a4 miejscową i odwrotnie 
niu jest dopuszczalna ~ 

Upresza się prenumeratę pr aé 
przekazami pocztowemi, a ni "S> 
pertnch. Osoby przysyłające | s 
w kopertach raczą dopłacać Ny 


do każdego jatu 
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Przeglad polityczny. 


W sobotę i w niedzielę odbywały się kon- 


ferencje w zamku cesarskim w Wiedniu, w so- 
bote wojskowa, w medzieję fiusnsowa. W tej 
finansowej wziął udział p. Dunajeweki i także p. 
Tisza, jako teraźniejszy prowizoryczny minister 
Skarbu węgierskiego. Wiadomo bowiem, że po u- 
stąpiemu Szaparego, dzierży p. Tisza tymezaso- 
jeszcze dokładnie 


wo tekę skarbu. Nie wiemy 
rezultaiu tych narad finansowych, zdaje się je- 
dnak, że nie będzis on sprzeczaym Z przewidy- 
waniem, jakie żywiono w sferach kompetentnych, 
mianowicie, że nie okaże się potrzeba zwoływa- 
nia delegacyj wspólnych. 
Í Dwa ag bowiem rozamne powody, które ka- 
z4 unikać zwoływania delegacyj. Jeden ten. że 
onarchja austro-węgierska za nadto ms dobrze 


uregulowane fuanse, aby petrzebowała uciekać | 


się zaraz do wpinwiania w ruch całej ustawo- 
dawczej maszyny dla zdobycia jakich 15 lub 20 
miljonów, potrzebnych da przedsięwzięcia pe 
waych niezbędnych srodków ostrożuośei, Drugi 
Zaś tau, Że zwołanie Dolegacyj zrobiłeby sporo 
niepotrzebnej wrzawy, co oczywiście pogorszyło- 
by mocno .sytnację polityczną, + odbiłoby się 
Zaraz na kursie rent; vadto nastręczyłoby dużo 
kłopotów ministrowi Kalnokr' emu, albowiem 
w chwilach tak gorących, kiedy cała jego uwzga 
musi być skierowana do prowadzenia wielkiej 
akcji i oatrożoego kierowanis sterem nawy pú- 
stwowej, musiałby zaprzątać swój umysł układa- 
niem banalnych odpowiedzi na niedyskretne py- 
tania tego lub owego zbyt ciekawego porta. 
A ludzie są ludźmi, więc trudno mnwet 
byłoby mieć za złe temu z człouków dele- 
gacyi, któryby zechciał wplątać swoje nazwi- 
sko do tej wielkiej rozprawy, jaka się gotuje 
między Rosją a środkowemi mocarstwami. 
Nazwisko jego nabrałoby oczywiście rozgłosu na 
całej kuli ziemskiej, a telegramy dziennikarskie 
rozniosłyby je od Patagonji aż po krańse Sybi- 
ru, i nie jeden z czytelaików gazet byłby mu 
nawet wdzięczny, że zainierpelował ministra : — 
jak stoi sprawa” Nie byłaby mu jednnk wdzię- 
czna ani monarchja austro-węgierska, ani ta ręka 
karzącej sprawiedliwości, która ma spaść ua Ro- 
sję. Bo rzecz jasna: — powiedzieć prawdę, to 
znaczyłoby to samo, co odsłonić karty przed Ro- 
sją; nie odpowiedzieć nic niepodobna, a powie- 
dzieć coś takiego, co nie byłoby ani prawdą, ani 
ostateczną bnnsinością, to zawsza dać pola do 
dwuznacznych lub umyślnie zjediiwych komen- 
tarzy, do przekręczń, do insynuacyj etc. Z tych 
więc powodów postanowiono w sferach decydu- 
jących nie usiekać się do zwoływania delegacyj, 
natomiast potrzebne wydatki przedsięwziąć, 
potem dopiero uzyskać dla nich parlamentarną 
sankcją. 

| Jaki z temi niewczesnemi inierpelacjami 
miewają nieraz rządy kłopot, to przekonywamy 
się ztego, co świeżo przebył p. Tisza. W sejmie 
węgierskim jest słynny radykał p. Helfy. Owóż 
upatrzyło mu się, że powinian postawić interpe- 
lację do rządu co do stosuuku Austrji do Rosji. 
Zaczęto więc mu przadstawiać, że robić tego 
nie powinien, że przecie może rozumieć. iż rząd 
nic odpowiedzieć nie może, gdyż cokolwiekby 
odpowiadział, to albo pogorszyłby sytuację i wy- 
dał atuty w ręce rosyjskie, 
spadek rent i osłabiłby finansowe siły Monar- 
chji. Nic to nie pomagało, p. Helfy chciał gwat- 
tem zostać bohaterem dzienników. Aż dopiero, 
gdy najwybitniejsi z członków wszystkich klu- 
bów sajmowych udali się do niego i adwołując 
się do patrjotyzmu, zaklęli go, aby tego nie 
czynił; i gdy mu nadto zagrozili, że Sejm pe- 
weźmie uchwałę, która rząd zwolni od odpowia- 
dania na jego interpelacyjną ramote. cofnął 
ten jegomość swój zamiar i 
siedzieć. 

Na takie przejścia nie chce oczywiscie 
być skazany p. Kalnoky, to też prawdapudo- 
bnie via rychło doczekają się amatorowie sen- 
sacyjnych nowinek reskrypiu zwołującego de- 
legacje. 


Austro-węgierskie wspólne ministerjum woj- 
ny przygotowuje projrkt do ustawy o przedłuże- 
niu o lat dziesięć obowiązkowej służby wojennej. 
Dziś ta służba trwa ogółem lat 23, bo się rozpo- 
czyna dla każdego zdolnego do noszenia broni 
pe ukończeniu 19-gv roku Życia, a kończy się 
z rokiem 42-im. W tym lat szeregu każdy żoł- 
nierz przechodzi przaz armję czynną, rezerwę, 
obronę krajową i pospelite ruszenie. Szezegóły 
projektu, epracowywanego teraz w ministerjum 
wojny, nie są nam jeszcze znane; jeduakże 
mniemamy, że on hie dąży do zatrzymania w or- 
ganizacji wojskowej obywateli w wieku od 48 do 
52 roku, lecz że raczej idzie tu o inny podział 
dziś istniejącego 28 letniego okresu — tak, jak 
to 
traktujs dzisiejsza korespondencja berlińska, — 
Projekt niemiecki wydłuża okres obowiązkowej 


służby wojennej o lat 3 (z 25 na 28 lat), ale; 


jednocześnie zimizzą regulaminu dla cbroby kra- 


Adres Redakoji i Administracji. 
Ulica Sykstuska L. 45. 


Inne pierwszorzędne organa niemieckie tak 
samo się zapatrują, : niekrępowane względami 
dyplomatycznemi, mówią wyraźniej od Word- 
deutscherkt. Post, Vossische Ztg. i Köln. Zig. 
| dowodzą bardzo rozsądnie, ż0 Rosja grozi niə- 
tylko Austrji, ale i Niemcom, gromadzi wojska 
powoli, konsekwentnie i z tego mie robi żadnej 
| tajemnicy, licząc ua to, że jej przygotowania 
roznamiętnią Francuzów, którzy ze swaj strony 
| poczną się szykować do napaści na caskrstwo 
| niemieckie, a kiedy już się uszykują, natenczas 
| Rosja zdobędzie fuktycznege sojusznika, z kio- 
|rym wszelako nie zawrze żadnego paktu, a więc 


|ì zadnych względem niego nie będzie miała obo- 


Naczelny Redaktor i Wydawca : 


| 


| żków drewnianych ! 


Wschód słońca 
żachód 


" 


„Przy tej sposobności już z góry oświadczyć 
musimy. że jeżeli tego okaże się potrzeba, to i my 
parę słów prawdy będziemy mogli powiedzieć. 

„Smiać się jedynie możemy z ciągle powtarza- 
nych twierdzeń Rosji, jakoby w wojnie tej nic nie 
miała do stracenia „ani pod względem wojskowym 
ani też politycznym* i z ciągłego powoływania się 
jej na kampanję z roku 1812. To ciągłe odwoływa- 
nie się do smutnego końca owej kampanii miałoby 
może rację wówczas, skorobyśny chcieli być mało- 
mieszczansmi, wyznawcimi jakiejś głupiej doktryny, 
czcić frazesy bez treści, szab any starodawne, bo- 


na wszystko, byle nigdy ten atut polski nie do- 
rósł do znaczenia. 

a te pisma nasze, które entuzjazmują się 
na widok frazesów i wędek węgierskich, nie ro- 
zumieją tej prawdy politycznej, tego im osta- 
tecznie niemożna brać za zła, bo nie prowadza 
ani poważnej, ani rozumnej polityki. Należy im 
jędnak zrobić wymówkę, ża podawszy pierwszy 
artykuł Pester Lloyda, żataiły przed swoimi czy- 
telnikami istnienie drugiego. W obec czyteln ków 
należy przedewszystkiem być szczerym, a zwła- 
szcza w sprawach polskich. Nie wolno taić i łu- 
dzić ich mniemaniem, że nasze aspiracje są na 


„Zepatrywanie nasze jest jednak inne :iw razie | rękę temu lub owemu narodowi lub państwu. 


| wiązków tak podczas wojny, jak i przy ZAWiErA- wojny z Rosją nie będzis to wolna staregreckich żab 
| niu pokoju. Własnie dla takiego reznamiętnienia | mrszami. Jeżelt Bellona uwieńczy naszę skroń 
3 i Świeć R > y h : r . 
kazeno w ZRaDYy Epos ORIEC DOWIE Russ. Inwa | palma zwycięztwa, to będzie musiała karta Europy 
| (łowi, który usprawiediiwiając gromadzenie ja- |i polityezna weografja znaczpych dozneć zmian na 
[zdy nad paszą granicą, dał argumenta jakby | naszę korzyść i na korzyść stałego pokoju. Powstać 
|umyśluse niedorzeczne, Najmiększy ignorant W | wówczes musi wielkie państw» Polskie a Wołyniem 
|rzeczech wojeunych i w exonomicznych stosun- |; Podelem aż po bagna poleskie i prawy brzeg Dnie- 
| kuch Rosji EP PU K RE gc Lu Że siano | pru z Kijewem jako fortesa gruniczną i Odessą jako 
jlańsze na Wołyniu i » Królestwie Polskiem jak | miastem portowem. W razie współudziału Niemiec, 
w południowych stepach za Dniepram. Można | zaanektują ene gobie nietylko prewineje baltyekie, 
przecież było bodaj odrobinę lepszy wymyśleć 


Mieliśmy sto lat czasu do przekonania się, że 
nikomu i nigdy nie były one na rękę, że nam 
nikt i nigdy na serjo i szczerze pemódz nie 
chciał i że wszystkie państwa i narody kochały 
zawsze więcej swoję włssna koszulę niż polski 
kaftan. A tembardziej dzisiaj nie godzi się łu- 
dzić naszych czytelników 1 w obec tych wy- 
pndków, które się gotują, wytwarzać zachwytów 
dla węgierskich czy jakichkolwiek innych wę: 
dek, bo tym sposobem doprowadzi się znowu do 
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S « 
to widocznie fale pansławisty zaego szowin A 
sięgają bardzo wysoko i wszystkich w Pe „s 


A 


bnrgu porywają za soba; a jeśli tak, to 44< 
rozsądku rychło zamilkaie i wtedy huknje b,” z 
„czapkami nakryjemy!ll*... Tak rozumowaney | 
całem mieście, w sali parlamentu — na de. Sy 
na gałerji — w kołach dyplomatycznych, - 
giełdzie — słowem wszędzie i wszędzie , 


pewnik stawiano, że wojna b é musi. 

Lepszej chwili niepodobna było wybrać 
na wniesienie projektu powiększenia siły zbroj- 
uej. Traktat handlowy z Austeją, stójący pa` 
pierwszem miejscu porządku dziennego, plże- 
szedł w trzeciem czytaniu prawie bez dyskusji. 
Przewodniezący opłosił wejście na stół projektu 
militarnego i dał głes ministrowi wojny, jenera- 
łowi Bronsartowi, który rzek? krótko, dobitnie, 


| że projekt rządowy wynika z decyzji cesarza, 


który w ostatniej mowi+ tromowej zaznaczył ko- 
nieczność posiadunia takiej siły, iżby cesarstwo 
mogło spokojnie spotkać każde niebezpieczeństwo. 
Dalej mówił minister: „Skąd grozi wojna? Zai- 
ste, nie mamy wojowniczych zamiarów, naród 
nasz pragnie pokoju, ale musi być przygotowa- 


tego, że kraj się podzieli na gorących i zimnych, | ny na możliwy napad. Silni jesteśmy 1 sojuszni: 


aibo też wywałałby | 


przyrzekł cicho | 


właśnie uszyniono w Niemezśch, o czem i 


,argument, a skoro tego nie uczyniono, to wido- 
i cznie chciano dać do zrozumienia, że Rosja nas- 
prawdę gotuje się do wejny: niech o tem wie 
Francja i niech się szykuje do wyciągania ka- 
sztanów ua własny rachunek | 

Tak tedy w świetle rzucone: na sytuację 
przez niemieckie dzienniki, przedstawia się ona 
pońurć i bez wyjścia innego, jak przez furię 
wojny. To samo zapatrywanie panuje w Aaglji. 
Dwa loudyńskie pierwszorzędne dzienniki — Ti- 
mes i Standard — mówią stanowczo że Rosja 
dysze pragnieniem wojny i że z wiosną z pe- 
wnością rozpocznie kampanję. Jednocześnie z Wie- 
dnia telegrafują do Timesu, że sustrjackie sfery 
są bardzo dobrze usposobione dla zamierzonego 
wyżtesowanis do Rosji ultimatum, a jeśli na nie 
nadejdzie odpowiedź niedostateczna, albo wymi- 
jająca, natenczas nastąpi szybki ruch austrja- 
chich i niemieckich wojsk w granice Rosji. 
| „Niemcy i Austrja — czytamy dalej w tej de- 
|peszy — pragna pokoju, ale takiego, który nie 
; byłby połączony z nadmiernemi kosztami wo- 


|jennemi. Można ten cel osiągnąć dwojako: 
albo zmusić napastniczego sąsiada do usta- 
pienia, albo raz już z nim skończyć. Któ- 


jry z tych środków będzie użyty? — to już 
jdziś wyłącznie zależy do Rosji“. — Prawie ta- 
ika sama informacją otrzymał Standard. w któ- 
| rym caytamy, że niebawem Ausirja, Niemcy i 
Włochy wystosują do Rosji kolektiywną notę 
z żądaniem kategorycznych wyjaśnień co do 
| koncentracji wojsk. W przeszłym tygodniu kr. 
| Kalnoky jeszcze się nie zgadzał na tou krok; 
| teraz zaś już nań przystał. 

Co do nas, mamy poważne podstawy do 
|raniamania, że rzeczy nie zaszły jeszcze tak da- 
| leko. Ultimatum jest ostatnim srodkiem, poprze- 
| dzającym wojnę, a lubo wielką jej możliwość u- 
| znają austrjackie sfery, to jednak nie pozbyły 
|się jeszcze nadziei, że konfliktu można będzie u- 
| niknąć. W zakresie militarnym będzie zrobiono 
| Wszystko co potrzeba dla nadania należytej wa- 
jgi głosowi austrjnckiej dyplomacji, jednakże 
jprzytem skrupulatnie będą uwzględnione wyma- 
: gania oszczędnościowe. Rząd na rszie nie po- 
; trzebuje nowych sum i dla tego dziś nie ma 

mowy o zwołaniu Delegacyj, ktoreby uchwaliły 
kredyty wojenne. Jest to niewątpliwie objaw 
pokojowy. Ale tu dodać musimy, że wstręt 
Austrji do wojny nie jest na tyle silny, iżby 
skłonił dyplomacją wiedeńską do poczynienia 
Rosji jakiejkolwiek koncesji albo ustępstwa. Nie 
prowokować caratu, dać mu czas do zastano- 
wienia się i rozważenia sytuacji, którą chce 
| stworzyć — elo dyrekiywa wytknięta prze Laj- 
wyższe sfery wiedeńskie. 

| Notujeozy tu, że niniejsze nasze informacja 
A się zgadaają z połuraędowym komuni- 
|kstem w węgierekiiu Nemzeł'ie, który jest przy- 
bocznym organem Tiszy. 

Nowoje Wremia zapewnia, że » 
rząd bynajmniej nie będzie robił Żadnych inter- 
pelacyj, ani do ataku nie zatrąbi, jeśli Austrja 
wzmocni wojska w Galicji — tylko ze swojej 
strony zgromudzi na granicy jeszcze więcej 
pułków. Petersburski korespondent Pol. Corr. 
zspewnia, że to doniesienie Nowego Wremie- 
nia odpowiada rzeczywistej decyzji rządo- 
wych afer. 


LLL LLL- LA O 


| 


Nadawyezai naprężona sytuacja polityczna 
nakazuje w ogóle wszystkim przezorność, & cóż 
dopiero nam, których ziemia może być wkrówee 
teatrem groźnych wypadków! W tasich chwi- 


‘abf rozwiać wszelkie wątpliwości u swych we- 


, formułkę, że sytuację obeenę jak niemniej postępo- 


| 


| 
| 


, opinji Europy. Nie przypuszczaliśmy nigdy, aby rząd 


i 


I 


| 


| 
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państwowam! 


rosyjski ' 


laen należy natężyć całą rozwagę, opanować sil- i 


| ng wolą ceig uczuciowyść i byo tak zimnzm jak 
giaz, a tak jak wąż rozumzym. Dla entuzjazmu, 


być Bie powinno Jeżali do wojny dojdzie, 8 pra: 


dla zapału, dla tego gorączkowego ntyślesin, któ- | jakimś zaczepnym atakiem 
| remu sią zawsże wydsjs, Że to właśnie się sta- | nasz nie pozyska nigdy ludów monarchji dla 
nie, czego ono pragnie, — miejscu tu nie ma ij agresywnej polityki. 


państwa i wieczne niebespieczeństwo wojny ? 


ale także eałą Litwę, Kurlandję, Inflanty, Estlandię, 
Ingermenlandję z Petersburgiem, a nadto wszystkie 
gubernja między Dnieprem a Dźwiną, które i tak 
niedawno stanowiły jeszeze własność zakonów ryser- 
skich niemieckich. A Rosja cofnięta zostania w tył 
za t. zw. bramę starej Rosji między Witebskiem a 
Smoleńskiem“... 

Węgrzy, którzy niczego właśnie tak się nie 
boją, jak jskiegokolwiekbądź wzmożenia żywiołu 
polskiego, zrozumieli zapewne dobrze, po co i na 
co Pester Lloyd poruszył sprawę polską. Nie- 
zawodnie więc nie wzięli mu tego za złe, bo są 
z urodzenia tęgimi politykami. W każdym razie, 


kiedy tymczasem on cały jak jeden maż powi- 
nien być jak głaz zimny, a jak wąż rozumay i 
estrożny. 


Korespondencje. 


Wiedeń 17 grudnia. 
(2) Przesyłam wam bez uwag, ściśle przed- 
miotowo, co następuje: 
W ministerstwie spraw zagra- 
nicznych oświadczają : artykuł Inwalida jest 


gierskich czytelników, uznał Pester Lloyd ta 
właściwe napisać nazajutrz od redakcji co na- 
ztępuja: 

„Wreszcie sytuacja polityczna nagle się roz- 
jaśniła i wszelkie wątpliwości co do tendencyj i za- 
miarów petersburskiego gabinetu zupełnie ustąpiły. 
Rosja zdąża otwarcie do wojny. Nad Newą nie umieją 
podać inuej przyczyny fatalnego w swych następ- 
stwach postępowania Rosji, jak tę oklepaną i uiartą 


ję frazesami o pokoju, lecz co do rzeczy samej 
potwierdza wszystko, eo pisał Inwalid i zapo- 
wiada dalsze zaczepne ruchy wojsk rosyjskich. 
Fravesa o pokoju nie mogą nikogo oszukać, gdy 
fakta ım zaprzeczają. Tylko fakta mogą przeciw 
dotychczasowym faktom mieć znaczenie. Wspól- 
na rada ministrów pod przewodnictwem cesarza 
uchwalić ma kredyty n» środki bezpieczeństwa. 


nane. Kredyty mają jedynie dać rządowi mo- 
żność wykonania tego co uzna za potrzebne. 
Kiedy zajdzie ta potrzeba? W tej mierze jak 
dotąd przyjęto taką zasadę: Jeżeli ze strony 
Rosji dnlsze graniczne ruchy wojskowa nie-na- 
srąpią, jeżeli ona już więcej załóg w Królestwie 
pomnażać nie będzie, w takim razie ze strony 
Austrji żadne środki odporne przedsiebrape nie 
będą, a kredyty użyte nie zostaną. 

Jeżeli jednak sprawdzi się zapowiedź Inwa- 
lida o dalszych zerządzeniach, to Austrja gra- 
nice siluie obsadzi i inne środki zarządzi. — 
Te informacje wyczerpuja faktyczna stronę 
sytuacji. To, co piszą Times i Standard, że od 
Rosji ma być załądanem wyjaśnienie, zapewne 
trzej alianci wspólnie to uczynią, a jeżeli wy- 
jaśnienie nie zadowolni i nie zaspokoi, to bez- 
zwłocznie Niemcy i Austrja do Królestwa wkro- 
czą — to są konjnnktury. które uprzedzają wy- 
padki. Korespondenci owych pism i ich infor- 
matorzy przywdzali siedmiomilowe buty. Tak 
daleko jeszsze rzeczy nie zaszły. Przeciwnie 
Pester Lloyd każe wierzyć, że rozpogodzenie 
sytuacji nie jest wykluczonem, a Nemzet czysto 
rządowy wprost z naciskiem powtarza: są po- 
wody do wierzenia, że starcie zostanie uni- 
kniętem. 

Szkoda, że Nemzet tych powodów nie po- 
daje, ale niemniej jest to znamiennem, że wśród 
ogólnego pesymizmu, przeciw czarnym głosom 
z Niemiec, wobee oszołomienia pism wieden- 
skich jedynie i właśnie węgierskie pisma pół- 
urzędowe nawołują do spokoju, każą jeszcze 
sił; monarchja ta ma się nosić a jakiemiś zubor- |w pokój wierzyć. Być może, że Węgrów ze 
czemi myślami i raucać na los szczęścia tyloma | względu na ich finanse najmocniej wojenna, s 
ofiarami okupione zdobycze aa polu mihtarnem i | namat mobilizacyjna perspektywa przeraża; lecz 
badź co bądź podają one zimną wodę, więc p. 
„I przeciw komu ma Austrja wystąpić? Prze- j Tisza tego sobie życzy i sam z zimną wodą na 
ciw Rosji! Czego my mamy w Rosji szukać, | radę ministrów przybył. 
co w Rosji zyskać możemy? Kawałek kraju, a Ze giełda runęła w proch, że są chwile 
wraz znim nową ludność. W jakimżeto cela? Aby kompletnego krachu, to rzecz uaturalna. Niepe- 
nieprzyjaciołom naszym dostarczyć większego te- | wność, groźby, to choroby gorsze dla finansów 
renu do działania zaczepnego, aby zwiękssyć sa- | niż wojna. Nie wynika j»dnak stąd, żeby już 
mieszki narodowościowe w granicach monarchji, | istotnie klamka zapadła. Najgorszem jest prze- 
aby wziąć na swe barki nieprzyjaśń ościennego | ciąganie się zabójczej sytuacji, leez wojny jesz- 
cze zapowiadać nie można, mimo wszelkie gro- 
żne objawy. Jutro będę miał sposobność prze- 
słać wam w tym względzie zapatrywania fa- 
chowe. 

P. S. Giełda dziś kończy krachem, dla- 
czego? nikt dotąd uie wie. 


wanie rządu rosyjskiego wywołały groźne zamiary 
ościeńnych mocarstw. 

„Już to samo wskazuje, jak licho i słabo pro- 
wokacyjne stanowisko Rosji jes; umotywowane. Za- 
iste przypisywaliśmy więcej sprytu i logiki argu- 
mentacji rosyjskiej; tudzież sądziliśmy, że gabinet 
petersburski ma więcej uszanowania i respektu dia 


rosyjski grał fałozywemi kartami. »Austro- Węgry 
pod pozorem defenzywy gotują się na spółkę ze 
sprzymierzonemi mocarstwami napaść na cesarstwo 
rosyjskie.« Któ.by uwierzył tej niedorzecznej baśni, 
kto zechciałby się zająć rozwiązaniem tego nonsensu? 

„Rzeczywiście odpowiedź na te słowa kosztuje 
nas niemałe, lecz należy zdemaskować tę dziwną 
spekulację rządu rosyjskiego na głupotę i inne kłam- 
stwa. Twierdzić, że Austro-Węgry są państwem 
agresywnem, zaczepnem. jest rzeczą Bie do pojęcia. 
Ta monarchja. która już dla samego swego układu 
wewnętrenego skazaną jest jedynie na intenzywny 
rozwój poszczególnych ludów w skład państwa 
wchodeących, i która o tyle ręcwy za utrzymanie 
pokoju, o ile mie sięga po za naturalne granice 
tworzące jej obronę; monarchja, która po tylu stra- 
szliwych przejściach i katastrofach przyszła wreszsie 
do rezkwitu i potęgi, ponieważ zarzuciła akcję się- 
gającą po za jej naturalne sfery i ograniczyła się na 
skutecznej misji į działaniu na swem właściwem po- 
lu; wonarchja, która z powodu swych etnngrafi"anych 
stosunków mie może uzyskać żudnego terytorjalnego 
przyrostu bez większego lub mniejszego nadwerę- 
żenia i zakłócenia wewnętranej równowagi swych 
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„Cboćby nawet w -danym wypadku szłe 6 
kwestję wschodnią, o hegemonję i rywalizację Aostrji 
z Rosją na półwyspie bałkańskim, — jakiż pożytek 
przyniesie nara wojna z Rosją? Wszak na Wschodzie 
nie gonimy za zyskiem, za zdobyczami, xa terytorjal- 
nem rozszerzeniem się; my nie innego nie pragnie- 
my, jak utrzymać wolność i swobodę ludów bałkań- 
skich. I w tym wypadku zajmujemy pozycję odporną, 
obronną i nie możemy sobie pozwalać zbytkownych 
wydatków, uprzedzać konieszność ewentualnej obrony 
Jeduem zdaniem: Rząd 


Berlin 16 grudnia (wieczór). 
() Nadzwyczaj uroczysty nastrój panował 
dziś w parlamencie. Zjawili się prawie wszyscy 
deputowani, z ministrów i ezłonków Rady Związ- 
kowej nie brakło nikogo; w loży dyplomatyczej 
zasiadło kilku ambasadorów, a między nimi jen, 
hr. Sznwałów i pełnomocnik wojskowy Rosji, jen, 


„Jakkolwiek nienawiść i głęboka nieprzyjaźń | hr Golniszezew-Kutuzów ; galeria szczelnie się ra- 


| mówili Benningsen i Windtberst, 


Uchwały te jednak nie mają być od razu wyko- | 


ków mamy, ale podczas wojny najlepiej jest na 
siebie tylko liczyć. Więc takiej nam siły potrze- 
ba, iżby wrogowie drżeli przed nami, a sojuszni- 
cy wysoko nas cenili. Cheemy-li pokoju, dajmyż 
cesarstwu środki, któremi zdobywa się pokój! 
Dusznie pragnę, abyśmy długo jeszcze nie po- 
trzebowali wykonać przepisów zawartych w ni- 
niejszym projekcie, ale, panowie, na wszystko 
trzeba być gotowym! Jeśliby na nas zuchwale 
się purwano, my powinniśnay. zbrojni od stóp 
do głowy, stanąć pod chorągwiami, które nam 
drogę dn zwycięztw wskażą. A więć — niech 


prowokacją, bezczelnsścią i kłamstwem. Artykuł | Bóg błogosławi!“ 
Journal de St. Petersbourg maskuje dążność swo- ; 


Następnie, również krótko i jędrnie prze- 
wzywając do 
zgodnego głosowania za projektem. „Zapomnijmy 
| wszystkich stronniczych waśni — zawołał Ben- 
ningseńn — stańmy jako jeden mąż i dajmy 
,w obec Europy dowód naszej jedność w chwili, 
(gdy idzie o tak ważną sprawą.* — „Tak! — za- 
(wołał Windthorst — tu nie może być żadnej 
[w zdaniach różnicy i gdyby minister powiedział, 
łe wojskowość jeszcze dziś potrzebuje tej usta- 
wy, tobyśmy ją natychmiast przyjęli. Ale mini- 
ster takiego pośpiechu nie żąda, więc niech pro- 
jekt idzie zwykłą konstytucyjna drogą — do 
| komisii.“ > a: 

Teraz wódz postępoweów, Richter, wystą- 
pił i nie obalał projektu, lecz tylko długo uty- 
skiwał na ten nowy dla narodu ciężar. Mowa 
jego zrobiła bardzo złe wrażenie i deputowani 
postanowili go natychmiast za nią ukarać. Zaraz 
po posiedzeniu zebrała się komisja weryfikacyjna 
i uchwaliła, że wybór Richtera na posła jest 
nieważny. 

Po Richterze mówił socjalista Bebel, lecz 
go całkiem nie słuchano, a gdy on skończył pro- 
jekt odesłano do komisji. 

Przypatrzmy się teraz owemu projektowi. 
Od wojny z Francja jest to piąte żądanie po- 
!większenie siły zbrojnej, a drugie. przedłożone 
'terażurejszej kadencji, która rozpoczęła się pa- 
miętnym hałasem wojennym towarzyszącym wy- 
borom, a potem rczprawom septóRDatrowym. 
| Według dziś obowiązującej ustawy o powin- 
| ności wojennej, Niemiec służy ojczyźnie krwią 
SATZA, 

W tej ustawie wniesiony teraz projekt pro- 
ponuje następujące zmiany : 

Służba w szeregach armji czynnej i rezerwy 
będzie się odbywała na dawnych warunkach i 
trwała razem siedm lat, 

Obrona krajowa i pospolite ruszenie będą 
i odtąd dzieliły się na dwie klasy — ua powołanie 
pierwsze i drugie. Obrona krajowa I go powołania 
podlega warunkom istniejącym dła rezerwy, wspól- 
uie z nią i wojskami czynnem: tworzy armję po- 
lową, która moż» być wysyłana ża granicę pań- 
«twa, a ewidencja jej ciągle się utrzymuje przez 
kontrolę i przez dozwolone — w ratie potrzeby 
— ćwi*zenia coroczne. I trwa ta służba w I-em 
powołaniu do 82 roku życia, a odtąd do skodcza- 
nego 39 roku ciągnie się służba w drugiem po- 
wołaniu, wolnem od ćwiczeń i kontroli. Kto prze- 
szedł przez armję czynuą, rezerwę i obronę Bra- 
jową obu powołań, ten odrażu przechodzi do 
drugiego powołaRia pospolitego ruszenia. — 
Przedewszystkiem tedy pospolite ruszenie składa 
Isię z ludzi, którzy z jakichbadź powodów nie 
stażyli wojskowo. Każdy Niemi-e, skoro ukończył 
e: lat życia, a mie przelroczył jeszcze 39 roku 
| 


przez lat 25, a mianowicie: od 20 do 23 roku 
życia w armji czynnej. potem do 27 roku w re- 
zerwie, następnie do 32 w obronie krajowej, i 
w końcu do 45 roku życia w pospolitem rusze- 
niu. Powoływanie pod broń obrony krajowej i 
pospolitego ruszenia jest wyłączną atrybucją ce- 
nalaży do pierwszego powołania posp. rasz. ; 
| gzugie zaś powołania składa się » wszystkich 
i bez wrjątku obywateli państwu mających więcej 
| niż 39, a mniej niż 45 lat ŻyGIA. 

Powołanie pod broń obu klas obrony krajo- 
wej i pierwszej klasy pospolitego ruszenia prze- 


wie wszystko przemawia 4a tem, Ze do niej |do Rosji płonie w sercach ludów monarchji, jakkol- 
dójdzie, to mj jako naród tem więcej zaważymy | wiek we2ysey obywatele kraju staną jak jeden mąż 
eżznych koatynrensów, cokolwiek naturalnie u-| pa szali 1 tem bardziej wpływową odegramy rolę, |w obranie tronu i ojezyany przed Rosją, to mimo to 
szezupłonych przez śmierć jednostek żołnierskich | im mniej rozetrzelimy nasza siły W Liepotrze- | agresywna polityka wobec niej nie znalazłaby nigdy 


jowej wlicza ją de facto do rezerwy i tym spo- 
sobem powiększa armję regularnog o siedma ro- 


pełniła publicznością, należącą do wyższych 

warstw ludności stołecznej. ug > 
„Była względna cisza; niekiedy szmer vrzy- 

tłumionych rozmów nagle się urywał i wiedy 


staja być wyłącznem prawem monarchy. Odnośny 
rozkaz ms prawo wydać nietylko główno - dowo- 
dzacy w danej miejscowości, ale nawet komen- 
dant twierdzy, a oczywiścierozkaz ów obowiązuje 


w wieku między 20 ym a 8%-gim, względnie zaś | bnych eutuzjazmach, im większą pokażewy po- 
39-ym rokiem zycia. Zapewne coś pudobnego u-j wagę i skupienie ducha. a 
klada austrjackie rainisterjum, | Tę uwagę nasunęła nam okoliczność maate- 
Jeśli kiedy, to dziś właśnie takie powięk- | pujacu. W esicy Lloydete pojawił się arży kuż, 
szenie siły zbrojnej jest bardzo na eżasie. Po- | spisany przez jaklegoś byłego satabowea, a 
stawa Rosji coraz bardziej provokująca, Świąga- | obliczony widocznie ua to, aby zawreciè głowy 
nie przez nią wojsk pa naszę granieę bez Żadnej | uieuejrzałym politykom w Galicji. Artykui tan, 
zgoła racji, 1 ton rosyjskiej prasy: — masło zo-|8 głownie jego jeden ustęp, wywołał zaeliwyi 
stawiają nadziei na utrzymanie pokoju. Nasz list | w paru pismach lwowskich, Niesątpliwie, gdyby 
berliński kreśli wrażenie wywołane usd Spreą w polityce kierowano się nie imtoressmi, rle 
ostatnim artykułem Journal de St. Półersbourg, uczuciami, to zachwytowi temu nie można by- 
dziś sygnalizują nam sobotni artykuł Nord- loby mie zarzucić. Ale niestety! UZleje się wia- 
deutseherki, któru owemu wrażeniu berlińskich śnie inaczej i najczęściej dzieje SIĘ tak, że się 
ster daje urzędowy stempel i zarazem charakte | samemu rachujs na zimno, a zarzuca się tylko 
ryzuje sytuację słowami: szowinizm panslawisty- | wędkę na uczucia sąsiada. Owóż artykuł ten był 
czny opanował earatem 1 popycha go do wojny | Wlasnie taką wędką. Posłuchajmy jak ona wy- 
dla samej wojny. | gląda. 


użuania j popularności w monarchji.* 

Wyrsźmaj mówić joł chyba niepodobna, 
[ani też prawdziwiej. Węgry niczego więcej nie 
(praguą, jak właśnie utrzymania status quo w 
| Monarrhji, tak wygodnego dla nieb, zostawizją- 
| cago im swobodę gospodarowania bez przeszko- 
| dy z czyjejkolwiekbądź strony, układania wszyst- 
kich spraw % pożytkiam dla siebie, kierowania 
itak nawą Monarchii, aby oni 
|ze wszystkiego ciągnęli. Znaczne wzmożenie ży- 
wiołu polskiego w grzni:ach Monarchji i dopro- 
wadzenie go do takiej siły, aby dualizm musiał 
z samej natury rzeczy przekształcić się w trya- 
lizm, i aby przeto w razie zbytnich uroszezeń 
węgierskich można było wygrywać przeciw nim 
atut poiski, tego sobie Węgrzy wcale nie życzą 
i tego tak się obawiają, Że gotowi są przystać 


|wszyscy zwracali oczy na dvróch rosyjskich jenera- 
łów- dyplomatów, siedzących na przodzie dyploma- 
tycznej loży, W powietrzu —-że się tak wyrażę — 
unosiło się wrażenie, wrwołano ostatnim arty- 
kułem Journal de St. Petersbourg, è} wrażenie 
to było silne i zdoterminowane. Miękki, dyplo- 
matyczny głos organu p. Giersa stokroć oględ- 
niej odezwał się od Mtussktego Inwalida, sle nie 


| okoliczność, iż on uważał za właściwe odezwać 
się o prowekacyjnym artykule wojskowej ga- 
zety, podnieść jego znarzenie i na nim oprzeć 
swe rozumowania o stanowisku Rosji względem 
sąsiadujących z nią mocarstw. Skoro już do 
tego doszło, że dziennik p. Giersa, jednego z naj- 
roztropniejszych w curacie mężów stanu. daje 
swą aprobatę organowi jenerała Wannowskiego, 


tylko w tym rejonie, nad którym się rozciąga 
wojskowa władza tego naczelnika. 

Oto jest jądro militareago projektu, który 
niezawodnie niebawem stanie się ustawą. Idzie 
tu więc o powiększenie armji ogromne, bo o cały 
siedmioletni kontyngens wycwieęzonych żołnierzy, 
będących w wieku między skończonym 32-im a 
skończonym 39 ym rokiem życia. Takich żołnie- 


i tylko oni zysk j ton jego mowy ma tu znaczenie, lecz właśnie ta į rzy z każdego rokn poborowego znajdzie się 


w państwie około osmiudziesięciu tysięcy—zatem 
całe powiększenie siły zbrojnej dosięgnie plus- 
minus połowy miljona żołnierzy znakomicie wy- 
ćwiczonych, podlegających wszystkim ustawom 
o armji czynnej i wzywanych pod broń zaraz po 
ogłoszeniu manifestu mobilizacyjnego. 
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(XIII posiedzenie z dnia 17 grudnia 1887). 


(Dokończenie). 


Po przemówieniach pp. Abrahamowicza i 
Płarińskiego do art. 16 zabrał głos ponownie hr. 
Koziebrodzki, który poprzednią swą poprawkę 
zmodyfikował w sposób, że gdyby stosuuki nie 
pozwalały na dostarczenie morga gruntu, nauczy- 
cielowi nie służy mu prawo do żadnego wy- 
nagrodzenia. 

Poprawkę tę komisja przyjęła. | 

Wniosek p. Płazińskiego o przejście do po- 
rządku dziennego nad całym artykułem upadł 
w imiehnem głosowaniu. Nad kwestją formalną, 
czy poprawkę p. Koziebrodzkiego traktować łą- 
cznie z wnioskiem, komisji wywiązała się dłuż- 
sza dyskusja regulaminowa w której wzięli u- 
dział pp. Abrahamowicz, Badeni, Chrzanowski, 
Zoll i ks. Czartoryski. Marszałek poddał osta- 
tecznie poprawkę p. Koziebrodzkiego łącznie 
z wnioskiem komisji pod głosowanie a Izba przy- 
jęła art. 16 z poprawką ogromną większością bo 
78 głosów na 93 obecnych. 4 

Dalsze artykuły uchwaliła Izba bez dyskusji. 

Dyskusja wywiązała się dopiero nad arty- 
kułem 35, który opiewa : SA 

Po 85-letniej nienagannej służbie nie mo- 
żna żadnemu nauczycielowi odmówić stałego 
przeniesienia w stan spoczynku. 

Dobrowolne zrzeczenie się posady lub sa- 
mowolne jej opuszczenie, utrata posady lub wy- 
dalenie ze służby (Art. 24, lit. d, e) pozbawia 
prawa do emerytury jako też do odprawy. Do- 
póki trwa śledztwo dyscyplinarne przeciw nau- 
czycielowi, nie może tenże zrzekać się posady. 

Adam Jędrzejowiez: przemawia 
za ustanowieniem lat 40 wysługi. Mówca nie 
przeczy, że nauczyciel ma wiele pracy, ale w któ- 
rymże zawodzie nie ma pracy wiele i ciężkiej? 
Praca nauczyciela ludowego pod względem ja- 
kości nie da się porównać z pracą nauczycieli 
szkół wyższych, pod względem fizycznego natę- 
żenia stoi co najmniej na równi z pracą urzę- 
dników państwowych, zajętych w różnych gałę- 
ziach administracji państwowej i w sądownictwie. 
Jeśliby miarą być miały dla nas pod tym wzglę- 
dem ustawy w innych krajach, to mówca pod- 
nosi, że wszędzie we wszystkich krajach koron- 
nych austrjackich ustanowiono lat 40, z wyjąt- 
kiem jednej Dalmacji. Komisja w swem sprawo- 
zdaniu zaznacza, że efekt finansowy tego zniże- 
nia emerytury nie da gię w cyfrach obliczyć. 
Mówca obawia się właśnie tego nieobliezonego 
efektu finansowego i stawia przeto poprawkę o 
podniesienie liczby lat potrzebnych do emerytu- 
ry z 35 na 40. 

P. Pietruski wykazuje, że postanowie- 
nie co do „nienagannej* służby nie jest w usta- 
wie usprawiedliwionem. Nagana jest pierwszym 
stopniem kary dyscyplinarnej i może się przy- 
trafić najlepszym nauczycielom. Przypuściwszy, 
że jakiś nauczyciel dostałby naganę w 23 roku 
służby, Rada szkolna krajowa byłaby w wielkim 


kłopocie, czy ma dać emeryturę po 35 latach | cznaj 


pm A A w -— r- 


Sprawozdawca przyjmuje poprawkę p. Pie- 
truskiego, ażeby wyraz „nienagannej* opuścić, 
| dodające, że cd żądania, ażeby w jego miejsce 
|wstawić „nieprzerwanej* odstąpił sam wniosko- 
dawca po porozumieniu się z komisją. 

Izba uchwala artykuł 35, wraz z poprawką 

i p. Jędrzejowicza tj. wstawieniem 40 lat służby i 
(p. Pietruskiego t. j. z opuszczeniem słowa: „nie- 
| naginnej” — znaczną większością, 

| Po przedsięwzięciu korekty, jaka w dal- 

¡szych artykułach okazała się konieczną ze wzglę- 

I du na zmianę liczby lat służby, uchwaliła Izba 
| dalsze artykuły ustawy od 385 do 56 (ostatnie- 
(go) włącznia bez dyskusji em bloc — a to na 
(wniosek p. St. Badeniego. 

| Przystąpiono do dalszego porządku dzien- 
| nego. 

| P. Popiel Jan wnosi sprawozdanie ko- 
misji gospodarstwa krajowego o subwencji dla 
przedsiębiorstwa żeglugi parowej na Dniestrze. 

Komisja nie zapatruje się na to przedsię- 
biorstwo tak pessymistycznie jak Wydział krajo- 
wy. — Komisja nie sądzi, ażeby zachodziła po- 
trzeba wdawać się tak szczegółowo, jak to 
uczynił Wydział krajowy, w techniczną stronę 
| przedsiębiorstwa, gdyż zdaniem komisji możliwe 
| ofiary funduszu krajowego i Towarzystwa żeglu- 
gi parowej w tym razie są równe, a szanse 
straty ze strony Towarzystwa daleko większe. 
Jeśli towarzystwu idzie i o zysk, rzecz to natu- 
ralna, Bo wszystkie przedsiębiorstwa ten ogólny 
eel mają. Niemniej i kraj i Towarzystwo ło- 
żyć będą w jednym i tym samym podniosłym 
celu, a jest nim otwarcie nowej arterji komuni- 
kacyjnej w kraju. 

Komisja sądzi, iż najwyższa możliwa stra- 
ta, jaka z nieudanej próby Żoglugi parowej na 
Duiestrze dla funduszu krajowego wyniknąć 
może (6250 zł. przez ciąg 20 lat corocznie), nie 
stoi w żadnym scosunku do możliwej korzyści, 

i jaka wyniknie, jeśli rzeczywiście o tę drogę 
rzeczną pomnoży się sieć komunikacyj handlo- 
wych kraju. 

Drzewo zwłaszcza budulcowe i węgiel, oto 
głównie żeglugi Dniestrowej przadmioty spławu. 

| Pierwszy odbywa się już pierwotnymi środkami 
i od dawna, ale na wielką skalę od Odessy. Ze- 
gluga parowa spław ten zrobi korzystniejszym, 
bo dowiezie materjał suchy, kiedy obecnie suchy 
materjał dowozi się do Odessy koleją, bo ze spła- 
wu zwykłego materjał jest mokry i dlatego zna- 
cznie tańszy. Przewóz węgla, gdyby nawet do 
Rosji stał się z powodu ceł niemożliwym, dla 
samych tylko w kraju położonych Baddnie<trzań- 
skich okolie wielkiej jest wagi tak dalece, że 
przedsięborstwo obecnie zamierzonych rozmia- 
rów ledwoby mu w ciągu roku zadość uczyniło. 
Oba te główne przedmioty idą za wodą, a więc 
w najkorzystniejszych warunkach. 

Gdyby nawet rachować, że Towarzystwo 
żadnej ładugi pod wodę mieć nie będzie i tak 
jeszeze rokowałoby niejakie nadzieje zysku. A 
przecież nie ma wątpliwości, że wszelki nieter- 
minowy produkt pod górę iść może z nim, są 


| oprócz zbóż i innych ziemiopłodów także w zna- 


ilości kamienie, zwłaszcza poszukiwany 


czy też lata jego służby liczyć na nowo od chwili, j obecnie litograficzny z nad brzegów Dniestru. 


w której dostał naganę. Zamiast słowa „niena- į 


gannej* proponuje mówca wstawić słowo: „nie 

przerwanej* służby. l 
P. Romanowicz popiera wniosek komi- 

sji. Nauczyciel ludowy mające w jednym dniu, | 


Ze sprawozdania komisji zr. 1884 w tymże 
przedmiocie okazuje się, iż prawdopodobna ła- 
duga roczna do przewozu zaofiarowania wynosi 
więcej niż dwa razy tyle, ile obecnie projekto- 
wany tabor przewieść potrafi. 

Co do samego projektu du wspomnianego 


podczas jednej lekcji -do czynienia z dziećmi; | 
rozmaitego wieku, zużywa wiele pracy fizycznej: układn gwarancyjnego, jak Wydział krajowy 
i umysłowej. Gdzie sprawiedliwość wymaga ja- | przedłożył Sejmowi, komisja gospod. kraj. z u- 


kiegoś postanowienia, tam nie można uważać na; 
efekt finansowy. | 
P. Męciński staje na stanowisku, jakie | 
względem nauczycieli ludowych zajęła komisją, | 
tj. na stanowisku wielkiej dla nich życzliwości. 
Z drugiej wszakże strony sądzi mówca, że nale- | 
ży zachować pewną w tej życzliwości miarę. 
Pięć godzin dziennej pracy, biorąc przy 


tem na uwagę liczne święta i wakacje dwumie- | Niż | a, topodc 
i bnie do żeglugi użyteczną będzie i komisja nie 


sięczne, podczas których nauczyciel nie ma ża- 
daego zatrudnienia, nie wyczerpują sił umysło- 
wych i fizycznych tak, jak praca ciągła, eodzien- 
na, w innych zawodach. Nanczyciel ludowy roz- 
poczyna służbę zwykle w 18 roku życia; w 58 
roku byłby już emerytem. Czyż można wyobra- 
zić sobie takich emerytów, jak nieprzymierzając 
(mówca wskazuje na stojących obok niego po- 
słów) panowie Gorajski albo Kozłowski? (weso- 
łość). Doczekalibyśmy się niebawem, że na ja- 
kimś wieczorku albo baliku „emerytów* tacy 
weterani prowadziliby mazura (powszechna we- 
sołość). 


wielu nauczycieli podaje się na połowę lub 3/, 
emerytury. Wreszcie należy wziąć Da Uwagę o- 


gólny brak nauczycieli ludowych w kraju. Gdy- | 


byśmy uchwalili 35 lat służby, wielu nauczy- 
cieli, którzy mniej więcej ten czas już wysłażyli 
dziś jutro podałoby się na pensją. Z tych powo- 
dów mówca popiera poprawkę posła Jędrzejo- 
wicza. 

Do głosu zapisali się jeszcze pp. Romań- 
czuk i Romanowicz za wnioskiem komisji, Abra- 
hamowicz i Jędrzejowiez przeciw wnioskowi. 

P. hr. Łubieński wnosi wybór jeneral- 
nych mówców. Izba uchwala. 

P. Romanowicz jeneralny mówca ZA 
wnioskiem, polemizuje z p. Męcińskim. Argument 
pysznego wyplądania przyszłych: emerytów od- 
piera mówca tem, że pp. Gorajski i Kozłowski 
nigdy nauczycielami ludowymi nia byli (brawa). 
Obawy, że nauczyciele szybko przechodzić zaczoą 
na emeryturę i że ich zabraknie, są płonne; 
wielu z nich będzie jeszcze w czynnej służbie 


po wysłużeniu lat przepisanych, jak to bywa | ranoji. 
w innych zawodach służby publicznej. Kiedy u- | 


chwalono w r. 1872 40 lat służby, nikt nie uwa- 
Żał na efekt finansowy; dziś na to również uwa- 
żać nie potrzeba, kierować się należy tylko wzglę- 
dami sprawiedliwości. . 

P Abrahamowicz jako jeneralny mó- 
wca przeciw wnioskowi komisji, powraca do ar- 
gumentów, przytoczonych przez pp. Jędrzejowicza 
i Męcińskiego, a następnie wykazuje, że najbar- 
dziej należy się obawiać „nieobliczalaych efa- 
któw finansowych. Jako dosadny przysład w tej 
mierze, może służyć państwowy fundusz emery- 
talny, z którym Rada państwa obecnie nie wie 
co począć. Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 
krajowym funduszu szkolnym emerytalnym wy- 
kazuje, że fundusz ten, który z czasom urósł do 
kwoty 295.571 zł. — maleje ciągle i z końcem 
roku 1891 zupełnie, do centa będzie wyczer `a- 
ny. W końcu zwraca mówca uwagę na ogólne 
polepszenie bytu nauczycieli, że więc służba nie 
będzie im tak uciążliwą i z tych wszystkich po- 
wodów popiera wniosek p. Jędrzejowicza. 

Sprawozdawca p. Bobrzyński zaznaczą, 
że w komisji głosował za tem, ażeby zatrzymać 
40 lat służby ; w roli sprawozdawcy nie 
jednak występować przeciw komisji, która mu 
referat powierzyła. 


Efekt finansowy ze zniżenia lat służby może | sumy. 
być nmiepospolicie wielki; potrzeba zważyć, że | 


może | 


znaniem podaieść musi widniejącą w nim grun- 
towność i baczną pieczę o dobro kraju i fundu- 
szu krajowego. ) 
W projekcio Wydziału krajowego poczyniła 
komisja liczne zmiany. A mianowicie określiła 
dokładniej przestrzeń Dniestru, na którą gwa- 


francja się rczeiąga, albowiem po nkończeniu ro- 


bót, które rząd obecnie na przestrzeni Halicz- 
Niżniów prowadzi, przestrzeń ta prawdopodo- 


widzi, czemu miałaby być z gwarancji wyklu- 
czomą. Następnie określiła Ściśle maximum 
rocznej dopłaty z fuuduszu krajowego aż do 
6.250 złr, 

Dalej oznaczyła wyższy procent odpisów od 
wartości inwentarza za pierwsze, a niższy za 
drugie t0-lecrie, a to dlatego, iż nim służba 
tatków rzekę dokladnie pozna, wypadki i uszko- 
p z nich wymikające muszą być daleko 
częsts%6, 

Dalaj określono prekluzyjny termin otwar- 
cia żegiugi na dwa lata do dnia podpisania 


Wreszcie komisja mniema, że gdyby Sejm 
nawat przychylił się do jej zapatrywań. fo nie 


|ma prawdopodobieństwa, by już w r. 1888 mia- 


ła być gwarancja zużytkowaną zatem wstawienia 
cdpowiedniej kwoty w budżet 1888 r. nie pro- 
jektuje. 

Zatem komisja wnosi do uchwały. 

I. Sejm upoważnia Wydzisł krajowy do za- 
warcia i podpisania ugody z Towarzystwem ak- 
cyjnem żeglsgi parowej na Dniestrze na podsta- 

| wie warunków określonych, zostawia jednak Wy- 


| działowi krajowemu swobodę poczynienia w nich 


na żądanie rzeczonego Towarzystwa takich zmian, 
jakie Towarzystwo to uważałoby w interesie rza- 
czy za pożądane, a zarazem Wydział krajowy za 


| zgodne z dobrem i bezpieczeństwem funduszu 


krajowego. | km. 
Terminem prekluzyjnym do podpisania ugo- 
dy jest dzień 1 stycznia 1889 r. | 

Il. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
|ewentualnego wstawienia w preliminarz 1889 r. 


kwoty 6.250 złr. jako pierwszą roczną ratę gwa- 


W dyskusji ogólnej nad tymi wnioskami 
zaznacza hr. Badeni Władysław imieniem Wy- 
| działu krajowego, że jakkolwiek Wydział krajo- 
| wy nie pozbył się pewnych wątpliwości co do 
Szans przedsiębiorstwa, gotów jest jednak po- 
| przeć je i wykonać uchwałę Sejmu jaka w tej 
| mierze zapadnie. 

. P. hr. Golejewski przedewszystkiem pole- 
mizuje z „przyjacielem swoim hr. Badenim* 
(wesołość.) P. Badeni powiedział, że Wydział 
krajowy „pojmuje“ zeszłoroczną uchwałę Sejmu. 
| Owóż Wydział krajowy nie ma „pojmować“ 
juchwał Sejmu, ale do nieh się zastosować. 
i (Głosy : To za ostro!) 

Następnie w długim wywodzie krytykuje 
mówca sprawozdanie Wydziału, które jego zda- 
| niem nie technik, ale jakiś prawnik pisać mu- 
siał, Techniczna strona bardzo słabo jest obro- 
biona, natomiast wyszukane są wszelkie możli- 
we szkopuły prawne, jakis mogą przedsiębiorstwu 
| stanąć na zawadzie. d 

Nie pod szczęśliwą gwiazdą rodziła się że- 
gluga parowa na Dniestrze. (Głosy : oho !) W r. 
(1863 zainicjowana przez 6. p. Loona Sapiehę nie 
przyszła do skutku z powodu nieszezęśliwych 
stosunków politycznych ; dziś stosunki z powodu 
ogólnie niepewnych czasów także jej nie sprzy- 
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PRZEGLĄD z dnia 20 grudnia 1887, 


jaja. A tutaj jeszcze Wydział krajowy stawia jej rocznych wydatków na szkołę, pozostają niena- 
przeszkody. Wydział krajowy powinien był zba-  ruszone. 

dać komisjenalnie koryto Dniestru; nie uczynił Art. 8. Skoro posada nauczycielska w pu- 
tego. Czyżby zapomniał zeszłoroczna uchwałę | blicznej szkole ludowej się opróżni, winna Rada 
Sejmu? Nie, nie zapomniał, Mój przyjaciel pos. | szkolna miejscowa bezzwłocznie zawiadomić o 
Badeni jest zanadto dowcipny (wesołość); ponie- 'tem Radę szkolną okręgową, która ogłosi kon- 
waż wiedział, że tego roku taka była woda | kurs najdalej do dni 14. 

w Dniestrze, że tała rosyjska flota mogła była Obwieszczenie konkursu powinno być za- 
przypłynąe do Halicza przeto komisji nie wysłał | mieszczone w dzionniku urzędowym. 
(powszechna wesołość). W konkursie należy: 

W ten sposób krytykuje mówca dalej przed- a) wymienić miejsce i kategorję posady, 
iożenie Wydziału i ostatecznie popiera wnioski | połączone z nią korzyści, nakoniec stopień wy- 
komisji. maganego uzdolnienia, którego dowody wraz 

JE. Marszałek: Nie wdając się w me- |z podaniem mają być wniesione do Rady szkol- 
rytoryczną stronęwywodów p. Golejewskiego, nie | nej okręgowej; 
mogę pominąć słów jego, że „Wydział krajowy b) oznaczyć do wniesienia podań termin 
nie ma pojmować uchwał Sejmu, ale je wykony- | 6-tygodniowy, licząc od pierwszego umieszcze- 
wać.“ Statut krajowy takiego postanowienia nie | nia kenkursu w dzienniku urzędowym. Kandy- 
zawiera. O ile zaś w tonie lekceważącym prze- | daci będący już w służbie mają wnosić podania 
mowy szan. posła leżała nagana dla Wydziału | swoje za pośrednictwem swych przełożonych i 
krajowego, o tyle krytykę taką od Wydziału od-|tych Rad szkolnych okręgowych, pod których są 
sunąć muszę. (Brawa). : zwierzchnictwem. 

P. Golejew ski: Pozwoli p. Marszałek, Podania spóźnione lub nieopatrzone w po- 
że sprostnję fakt jeden. Powiedziałem, że Wy- | trzebne dowody nie będą uwzględnione. 
dział krajowy ma się zastotować do uchwał Sej- Art. 4. Rada szkolna okręgowa odrzuca po- 
mu. Lekceważyć Wydziału krajowego nie zamie- | dania tych kandydatów, którzy skutkiem wyroku 
rzałem wcale. karnego są wykluczeni od wybieralności do re- 

Po tem intermezzo zabiera głos hr. B a- | prezentacji gminnej, oraz takich. na którychby 
deni Wład. Dziękuje Marszałkowi za wzięcie | ciążyły postępki niemoralne lub zdrożności, na- 
Wydziała krajowego w obronę i wykazuje na- |rażające mianowanego nauczyciela na usunięcie 
stępnie, że Wydział krajowy nie miał wyraźnego | z posady. 
polecenia do wysłania komisji technicznej dla Z reszty podań układa Rada szkolna okrę: 
badania Dniestru. Wydział krajowy z własnej | gowa najdalej w 3 tygodnie po upływie terminu 
inicjatywy zaś nie może szafować komisjami dla | konkursowego listę kompetentów według formu- 
badania rozlicznych projektów i konceptów jakie | Jarza przepisanego przez Radę szkolną krajową 
się w kraju pojawią i do Sejmu o poparcie |j przesyła ją miejscowej Radzie szkolnej do za- 
przychodzą. P> i opiniowania, zaś w wypadkach art. 2 mającym 

(0 ponownem przemówieniu p. Golejew- prawo prezentowania do prezenty; poczem przed- 
skiego ostatni głos zabiera sprawozdawca. Ża- | kłąda terno (względnie prezentę) wraz z wnio- 
znaczą, że komisja nadzwyczaj gruntownie rzecz | skiem swoim jako też z podaniami wszystkich 
badała. Trudno w połnej Izbie wchodzić w dro- | kompetentów i dokumentami Radzie szkolnej 
bne szczegóły techniczne i dla tego pomija je krajowej, 

p. Popiel i kończy przypomnieniem, że jakkol- 
wiek przed 400 laty Izabelli Kastylijskiej wielkie, 
bardzo wielkie powagi odradzały pójścia za po- 
mysłem Kolumba, — ona przecież ich nie usłu- 

chała. Tak niech teraz także zrobi W. Izba. (We- 

sołość, brawa i oklaski). 

Izba uchwala wnioski komisji. 

Następnie odczytują sekretarze trzy nowe 
wnioski. | 

1) P. Merunowieza z rezolucją 0 za- 
prowadzenie w szkołach obowiązkowej nauki gi- 
mnastyki i ćwiczeń wojskowych. 

2) P. Skałkowskiego o zmianę ustawy do- 
tyczącej urządzenia ksiąg gruntowych ze względu 
na parcelacje obszarów dworskich. 

5) P. Skałkowskiego z wezwaniem do rzą: 
du, aby przedłożył Radzie państwa projekt do 
zmiany o podatkowaniu stowarzyszeń gospo- 
darczych. 

O godzinie 8 min. 15 zamyka Marszałek 
posiedzenie naznaczając następne na poniedziałek. 

* * 


Art. 55 Rada szkolna miejscowa przedło- 
żyć ma opinję, a uprawnieni do prezentowania 
prezentę, najdalej do sześciu tygodni od dnia 
doręczenia im listy kompetentów, okręgowej 
Radzie szkolnej, 

W razie spóźnienia nieusprawiedliwionego 
waźnemi powodami, przedłoży krajowej Radzie 
szkolnej propozycję terna okręgowego Rada 
szkolna z pominięciem Rady szkolnej miejsco- 
wej, a względnie uprawnionych do prezento- 
WANIA. 

Art. 6. Rada szkolna krajowa mianuje na- 
uczyciela (art. 1. i 2.), wydaje mu patent nomi- 
nacyjny, poleca, aby nowotnianowany nauczy- 
ciel wykonał przysięgę przed delegatem Rady 
szkolnej okręgowej według przepisanej roty, i 
zarządza wprowadzenie go do szkoły tudzież w 
używanie należącego mu się uposażenia. 

Jeżeli Rada szkolna krajowa uzna, łe kan- 
dydat prezentowany, a w razie terna przez Radę 
szkolną okręgową przedstawionego, żaden z przed- 
stawionych nie jest odpowiedni, zwróci akta 0- 
kręgowej Radzie szkolnej z przytoczeniem po- 
wodów, dla których patentu nominacyjnego od- 
mawia i wezwie ją, aby zażądała innej prezenty, 
względnie ułożyła inne terno z pośród ubiega- 
jących się kandydatów. 

Jeżeli powtórnie czy te ci sami, czy też 
inni na tę posadę nieodpowiedni zostaną przed- 
stawieni albo prezentowani, Rada szkolna kra- 
jowa zamianuje jednego z koimpetentów podług 
swojego wyboru. 

Art. 7, Jeżeli się na konkurs nie zgłosi 
trzech kandydatów odpowiadających jego wa- 
runkom, Rada szkolna okręgowa może newy kon- 
kurs ogłosić, a obowiązaną jest uczynić to na 
żądanie uprawnionych do prezentowania. Dal- 
szych obwieszczeń konkursu nie dopuszcza się. 

Brak odpowiedniej liczby kandydatów na 
ułożenie terna nie przeszkadza propozycji do no- 
minacji względnie aktowi prezenty. 

Art. 8. W Bzkołach o dwóch lub więcej 
klasach postanawia Rada szkolna krajowa na 
wniosek Rady szkolnej okręgowej, który z nowo- 
mianowanych nauczyciołi ma pełnić stale obo- 
wiązki kierownika szkoły. 

Do zakresu działania Rady szkolnej krajo- 
wej należy także posuwanie nauczycieli na wyż- 
sze stopnie płacy w szkołach tej samej kate- 
gorji 

Art. 9. Każde mianowanie nauczyciela ja- 
kiejkolwiek zategorji, dokonane w powyższy spo- 
sób, jest stałem. Stała nominacja nie wyklucza 
przecież możności przeniesienia ze względów 
służbowych na inną posadę i to tak nauczyciela 
mianowanego z terna, jak mianowanego na pod- 
stawie prezenty, byleby przy tem, w razie jeżeli 
to przeniesienie nie jest skutkiem jego winy 
(Art. 28.), nie ponosił uszczerbku w pobieranej 
przez niego płacy. 

Nauczyciela przeniesionego z urzędu lub 
za karę nie można umieszczać na posadzie, któ- 
rej nadanie zależy od prezenty, chyba za zgodą 
tego, komu prawo prezentowania służy. 

Nanczycielowi przeniesonemu ze względów 
służbowych należy się z funduszu szkolnego kra- 
jowego zwrot kosztów przeniesienia, których wy- 
sokość oznacza Rada szkolna krajowa. 

Rekurs lub przedstawienie przeciw prze- 
niesieniu ze względów służbowych nie mają 
mocy odraczającej. 

Art. 10. Tymczasowe nadawanie posad nau- 
czycielskich jako też wyznaczanie tymczasowych 
kierowników należy do Rady szkolnej okręgowej. 

Nauczycieli przedmiotów naobowiązkowych 
i nauczycielki robót ręcznych mianuje także 
Rada szkolna okręgowa zarówno stale jako też 
prowizorycznie, a to bądź wprost, bądź na pod- 
stawie przedstawienia zastrzeżonego tym, którzy 
posady te z funduszów swych całkowicie utrzy- 
mują. (C. d. n.) 


Na sobotniem posiedzeniu wybrał Sajm ko- 
misję dla sprawy uczezenia ezterdziestej roczni- 
cy wstąpionia na tron Jego Ces. i Król. Apost. 
Mości, Cesarza Franciszka Józefn. W skład tej 
komisji weszli pp.: Qzartoryski Jerzy, Czerkaw- 
ski, Gross, ks. Mandyczewski, Polanowski, Poto- 
cki Alfred, Potocki Artur, Sanguszko, Sapieha 
Adam. Sembratowice, Tarnowski Jan, Wodzicki 
Ludwik. * 


Sprawy sejmowe. 


Na odbytej wczoraj pod przewodnictwem 
JE. p. Marszałka krajowego konferencji preze- 
sów wszystkich czternastu komisyj sejmowych 
uchwslono odroczyć Sejm na Święta dopiero we 
czwartek i ponownie go zwołać dnia 3 stycznia. 
Następnie dnia 4 stycznia odroczy się Sejm na 
Święta ruskie i ponownie się zbierze dnia 9 sty- 
ceznia, odkąd już — jeżeli wypadki polityczna nie 
przeszkodzą — będzie mógł obradować aż do 21 
stycznia, z przerwami w dniach 18 i 18 sty- 
ezmia (Nowy Rok ruski i ruskie święto Trzech 
Króli). 

Ponieważ niezrozumiałą byłaby dla naszych 
czytelników tocząca się w Sejmie dyskusja nad 
ustawą szkolną, przeto podajemy cały projekt 
tej ustawy, tak jak go przedłożyła Sejmowi ko- 
misja edukacyjna. Projekt ten opiewa: 


stawa 

zA miam. «5 - dla Królestwa Galicji i 

Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 

o stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szkołach ludowych. 

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa 

Galieji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem 
Krukowskiem postanawiam co następuje: 


DZY TŁ 
O mianowaniu nauczyciel, 


Art. 1. Posady pauczycielskie w publicznych 
szkołach ludowych nadaje stałe Rada szkolna 
krajowa, a to: 

a) bezpośrednio, jeżeli posadę utrzymuje 
wyłącznie fundusz szkolny krajowy; 

b) na podstawie prezenty udzielonej przez 
uprawnionych do jej udzielania (art. 2); 

c) we wszystkich innych przypadkach na 
podstawie terna przedstawionego przez Radę 
szkolną okręgową, która je ułoży po wysłucha- 
niu Rady szkolnej miejscowej. 

Art. 2. Jeżeli gmina, obszar dworski, po- 
wiat, korporacja, instytucja lub inna osoba pry- 
watna utrzymuje szkołę wyłącznie własnym na- 
kladem, sluży prawo prezentowania nauczyciela 
w tejże szkole temu, kto ją utrzymuje. 

Jeżeli gmina z obszarem dworskim, lub kil- 
ka gmin z jednym lub kilkoma obszarami dwor- 
skimi albo powiat wspólnie z gminami lub ob- 
szarami dworskimi, utrzymują szkołę wyłącznie 
własnym nakładem, natenczas prawo prezento- 
wania nauczyciela służy im wspólnie, Gdyby je- 
dnozgodna prezenta nie została przedłożoną 
w terminie przepisanym, natenczas Rada szkol- 
na okręgowa przedstawia Radzie szkolnej krajo- 
wej wszystkie odnośne propozycje wraz ze swo- 
im wnioskiem. 

Prawo prezentowania nauczyciela ma także 
gmina lub obszar dworski w tej szkole, w któ- 
rej uiszcza na płacę nauczycieli prestację w wy- 
sokości pokrywającej przynajmniej 750/, wydat- 
ku na płacę nauczycieli, a prestacja ta jest przy- 
najmniej ówa razy wyższą od tej prestacji, któ- 
rąby z mocy ustawy płacić miała. 

Dawniejsze prawa prezentowania nauczy- 
cieli pochodzące z ezasów przed wejściem w ży- 
cia ustawy z dnia 2 Maja 1878 (ar. 251 dz. u. 
kr.), a przyznane na podstawie aktów fundacyj- 
nych osobom, które przyczyniły się do zakłado- 
wego majątku szkoły, albo też przynajmniej 
w tho części przyczynizją się stale do ogólnych 
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KRONIKA. 


Lwów, dnia 19 grudnia. 


Mianowania. Minister sprawiedliwości miano- 
wał adjunktami sądów powiatowych auskultantów : 
Władysława Pogonowskiego w Rzeszowie dla Leżaj- 
ska, Marjana Czasza w Wiśniczu dla Myślenie z 
przydzieleniem do służby w Krzeszowicaań, Stani- 
sława Kowalskiego dla Radomyśla i Feliksa Rittera 
w Nowym Sączu dla Ropezye. 

Dalej przenióst p. Minister prokuratora pań- 
stwa Hoaryka Bossowskiego z Wadowice do Krako- 
wa, adjunkta sądu powiatowego w Krzeszowicach 
Ludwika Rekierta do Żywca, i adjankta sądu powia- 
towego w Radomyślu, Bolesława Wittiga do Starego 
Sącza. 

Minister rolnictwa mianował starszego leśni- 
czego Pistra Hirscha, zarządzeą lasów w obrębie 
dyrekcji domen i lasów we Lwowie. 

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjała 
pocztowego Marjana Mańkowskiego z Brzeżan do Ja- 
rosławia, a asystentów pocztowych : Józefa Kaszy- 
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ckiego i Ignacego Prinza, pierwszego z Przemyśls 
do Stryja, drugiego ze Złoczowa do Brodów. ik 
Mianowania w e. k. armji. Podpułkown! 
pułku ułanów nr. 2, br. Hugo Komars-Lindebso 
mianowany komendantem pułku ułanów nr. 5. 


Pułkownik br. Juljusz Boyneburgk, z pułko 
ułauów nr. 7, na przedstawienie superarbitru, jaś” 
czasowo niezdatny do służby, otrzymał urlop JE 
dneroczny; zaś podpułkownik dragonów Franoisze 
Czegda mianowany komendantem pułku ułanów 0% 
7 z zatrzymaniem na razie dotychczasowego 8W€8° 
stopnia, 
Starszymi lekarzami w stanie czynnym ©: k. 
armji mianowani: starszy lekarz rezerwowy dr. Bzy” 
mon Zeilendorff, przy pułku piechoty nr. 13 i elew 
wojsk. lekarski w rezerwie dr. Mikołaj Palanszky! 
przy szpitalu garnizonowym nr. 14 we Lwowie. 

Starszy intendent wojskowy 1 klasy Alojzy 
Bartsch, szef intendentury 11 korpusu, przeniesiony 
na własną prośbę w stan spoczynku. otrzymał prz) 
tej sposobności w najwyższem uznaniu wieloletniej, 
zawsze wiernej obowiązkom i znakomitej służby ty- 
tuł i charakter generalnego intendenta. z uwolnie- 
niem od taksy, oraz wyryz najw. uznania, 

J Eks. p. Namiestnik Zaleski jest od kilku 
dni chory i leży w łóżku. P. Namiestnik przeziębił 
się i dostał lekkiego zapalenia oskrzeli. Przebieg 
choroby łagodny i zupełnie prawidłowy, 

Ks. arcyb. Morawski otrzymał godność taj: 
nego radzcy cesarskiego, z którą połączony jest ty* 
tuł Ekscellencji. 

Sejmik relacyjny. We czwartek dnia 22 
bm. zdawać będzie w Wieliczce ks. dr. Chotkowski, 
poseł do Rady państwa z okręgu wyborczego mniej- 
szych posiadłości Kraków-Chrzanów-Wieliczka, spra 
wę ze swych czynności poselskich. 


Dyplom honorowego obywatelstwa miasta 
Krakowa dla JEkse. ministra Dunajewskiego przed- 
stawia się bardzo ładnie. Okładka z aksamitu bor- 
deaux ujęta jest w obwódkę złoconą w ogniu o mo- 
tywach liściowych. Na środku jej monogram J. D. 
artystycznie wykonany przez p. Czaplickiego z Kra- 
kowa według rysunku architekty p. Zubrzyckiego. 
Roboty introligatorskie około adresu są dziełem fir- 
my krakowskiej Schrama. 

Na pierwszej karcie tytułowej, pergaminowej, 
otoczonej obwódką renesansową, wykonany jest akwa- 
relą u góry herb JEkse. ministra: Sas; po lewej 
ręce zaś w splotach obwódki znajduje się Collegium 
Novum, dawne Collegium Juridicum, na dole zaś 
Wawel z widokiem na Wisłę. Na tej karcie wydru* 
kowano ozdobnie co następuje: „JEkse. Juljanowi 
Dunajewskiemu, ok. rzeczywistemu radzcy tajnema, 
ministrowi skarbu, kawalerowi wielkiego krzyża or- 
deru Leopolda i orderu żelaznej korony pierwszej 
klasy, doktorowi prawa, b. profesorowi i po trzykroć 
rektorowi uniwersytetu jagiellońskiego, członkowi 
czynnemu Akademji Umiejętności, członkowi krajo- 
wego Towarzystwa rolniczego, posłowi na Sejm kra- 
jowy i do Rady państwa, obywatelowi honorowemu 
miasta Nowego Sasza, Wieliozki itd, itd.“ 

Druga karta jest również ujęta w obwódkę 
z kolorowanym herbem miasta Krakowa u góry. Na 
niej wypisano : 

„Wysokie są zasługi, która jako profesor i re- 
ktor uniwersytetu jagiellońskiego położyłeś dla tej 
prastarej instytucji naukowej. 

„Leez niemniejsze są zasługi, które sobie zje: 
dnałeś około miasta naszego i około całego kraju, 
zasiadając przez długie lata tak w Radzie tego mia- 
sta, jakoteż w Sejmie krajowym. 
|. „A gdy Najj. Pan raczył powołać Cię do Rady 
korony i w ręce Twoje złożyć najtrudniejsze sprawy 
państwa, wtedy kierując niemi dzielnie i chlubnie 
pamiętałeś zarazem tak o kraju, którego jesteś sy- 
nem, jak o mieście, z którem się zrosłeś, i do da- 
wnych Twoich zasług przyłączyłeś nowe, o wiele 
większe i znakomitsze, 

„Pragnąc je też uczcić i poczuwając się dla 
Ciebie Ekscelencjo, do głębokiej wdzięczności, Rada 
miasta tego uchwałą w dniu dzisiejszym powziętą 
mianuje Cię obywatelem honorowym król. stołeczn. 
miasta Krikowa.“ 

Następują podpisy na dwu dalszych kartach. 

Od Nowego Roku będzie się nasze pismo 
drukowało nowrmi czcionkami. Nadto rozpoczniemy 
zaraz po Nowym Roku druk dwóch nowych powie- 
ści, jednej oryginalnej w fejletonie na 1 stronicy, 
drugiej tłumaczonej w fejletonie na 4 stronicy, a je- 
żeli spraw zdania z obrad Sejmu nie będą tak wie- 
le jak teraz zajmowały miejsca, to obie powieści bę- 
dą w nieprzerwanym szły szeregu. 

Wydział lekarski na ostatniem swem posie- 
dzeniu zumianował dra Hempla prow. asystentem 
drugim przy katedrze autonomii patologicznej, ele- 
wami przy klinice chirurgicznej drów Grossa i Ga- 
bryszewskiego, wreszcie demonstratorem przy kate- 
drze fizjołogji kand, med Piątkowskiego. 

Dla ubogiego b. nauczyciela szkół ludo- 
wych nadesłała nam p. M. G. z Kochawiny 1 zł, 
pan  Matyskiewiczj ze Lwowa 1 zł, a od panny 
N.N. 1 zł. 


Posiedzenie towarzystwa przyrodników polsk. 
im. Kopernika odbędzie się we wtorek d. 20 gru- 
dnia r. b. o godzinie 6 wieczorem w sali XV uni- 
wersytetu. Porządek dzienay : 1. R. Barącz: O pro- 
mienicy (Actinomycosis) u ludzi i zwierząt. Z de- 
monstracją preparatów makro- i mikroskopowych. 2. 
Luźne komunikacje. 

Listy noworoczne. Począwszy od 27g0 bm. 
wolno będzie tak jak zeszłych lat nadawać listy no: 
woroczne, przyczem pożądanem by było, aby na li- 
stach cych dla adresatów miejcowych (we Lwowie) 
wrzuconych do skrzynek listowyck na adresie był 
umieszczony dodatek „Łist noworoczny.* 

Byłoby również do życzenia, aby w razie wy: 
syłania więcej takich listów dla adresatów we Lwo- 
wie, takowe (naturalnie każdy zaopatrzony odpowie- 
dnią marką pocztową) były wkładane pod jedną o- 
paską lub do jednej koperty, którą opaskę lub ko- 
pertę dopiskiem „Listy noworoczne* zaopatrzyć na- 
leży. 

Listy te w czasie od 27go do 3lgo grudnia 
b. r. będą zbierane a lgo stycznia p. r. adresatem 
doręczane. 

Oraz podaja się do wiadomości, że od 22go 
do włącznie 26go b. m. magazyny frachtowe Nr. 1 
i 2 w tutejszym glównym urzędzie pocztowym otwar: 
te będą dla publiezności rano od 8 do 12 a po po- 
łudniu od 2 do 7 godziny. 

100 letnia rocznica urodzin Purkyniego. 
W sobotę d 17 b m. odbywała się w Pradze czes- 
kiej uroczystość 100-letnich urodzin znakomitego 
fizjologa ezeskiezo Purkyniego, urządzona staraniem 
Wydziału lekarskiego Uniw. czeskiego. Z tego po- 
wodu imieniem Wydziału lek. krakowskiego Dziekan 
wystosował życzenia drogą telegraficzną, Akademja 
Umiejętności zaś wydała pismo następujące : 

Do świetnego Wydziału lekarskiego 

e. k. Uniwersytetu czeskiego w Pradze. 

Zasłużonego w nauce i w narodzie męża ps- 
mięć czci Świetny Wydział Lekarski obchodem s*tnej 
rocznicy urodzin Jana Parkyn'ego, 

W miłości nauki i w bliskiem pokrewieństwie 
narodów mamy podwójny tytuł, żeby z Wami pospołu 
pamięć tych szanewać, którzy już ehlubnie zawód 
swój skończyli i takich życzyć, którzyby w przy- 
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osci prowadzili dalej ich dzieło i do ich dwoja- 
th zasług dodawali nowe. 

W imieniu Akademji umiejętności przesyłamy 
| Wraz hołdu dla znakomitego nieboszczyka, dla Wy 
ału zaś i Uniwersytetu, jak dla czeskiego Narodu 
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Wezenia, aby jemu podobnych zawsze na po- 
ek nauki, na pożytek i zaszczyt własny wy- 
|wał. 
Kraków d. 14 grudnia 1887. 
Dr. Majer, Dr. St. Tarnowski, 
Prez. Ak. Um. Sekr. jeneralny. 


Zupa rumfordska. Dnia 2rgo b. m. rozpo- 
Mnie Towarzystwo św. Wincentego rozdawać ciepłą 
rawa ubogim pod nazwą zupy rumfordzkiej. 

Na ten cel złożono w magazynie J. Drexlera 
ów: JEkscel. Włodzimierz hr. Russocki 10 zł., 
Artur hr. Russocki z Lipicy Dolnej 4 zł., JW. 
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ji „pode 10 zł, JEkse. X. Arcyb, Morawski 

È ł, Kasyno narodowe 25 zł, Józefa T. 2 zł, 
Saat. 381.78 R2 TP. 8. 1zł, M. 1 zł, 
1 zł. 


Akt immatrykulacji na tutejszym uniwer- 
lecie odbył się w sobotę. Inaugurował go J. M. 
t. Ozerkawski mową, którą podajemy tu w stre- 
czeniu. Wspomniał mówca o podaniu starohelleń- 
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kim, jak Herkules na rozstajnej drodze stanąwszy 

frat drogę chwały i nieśmiertelności odrzucając ży- 

tie pełne rozkoszy ale i hańby. Nadludzkiego wysi- 
kenia potrzeba aby się wznieść do szczytu, aby ozdo- 
bié ozoło wieńcem zasługi. Akt immairykulacji jest 
Ymbolem duchowego przeobrażenia młodzieży na 
Obywateli Akademji. 

Ich zadanie jest trojakie: sława uniwersytetu, 
Bełnienie gorliwe obowiązków stanu akademickiego i 
Wreszcie uprawa nauki. Uniwersytet jest matką, u- 
Gniowie jej synami, które ona karmi swojem mle- 
iem, Synowskie posłuszeństwo jest obowiązkiem ka- 

ego jej obywatela. 

W ostatniem stuleciu młodzież odznaczała się 
onością charakteru i szlachetną dumą. Mówca wy- 
łażą nadzieję, że i nowi przybysze pójdą za tym 
Przykładem. 

Wartość nauki mierzą zwykle użytocznością 
Jakowej ; ale nadto ma nauka jeszcze głębszą war- 
1066, bo docieka prawdy i podnosi tem samem czło- 
[tieta na wyżyny dacha. Daje jej zwolennikom na- 
|Maszczenie kapłańskie. Do tego kapłaństwa wszyscy 

ozniowie tego zakładu są powełani. Pod hasłem : 
hos esto electa juventus! przyjmuje zakład nowych 
Błonków ! 

Po tej przedmowie złożyli uczniowie w ręce 
|łuiekanów przyrzeczenie godnego wypełniania swych 
| powiązków. Na wydział teologji zapisało się no- 

Wych uczni 108, na wydział prawa 229, na wy- 
liał filozoficzny 33. 

Wieczorek Towarzystwa prawniczego, 
|tóry się odbył w sobotę w sali Frohsinnu, wypadł 

ardzo dobrze. Deklamowała panna Pysznik i liczne 
[brała oklaski. Pan Fiszer jak zawsze rozweselił 
wą figurą „Żeniaczkiewieza” zgromadzoną licznie 
|Vabliczność. Panna Porth, pp. Neuhauser i Giardini 
|ezyczynili się do uświetnienia wieczorku. 

Popisy. Dziś i jutro odbywają się w tutej- 
|'ych ochronkach chrześcjańskich małych dzieci, zo- 
lających pod patronatem pani Namiestnikowej, do- 

tune popisy. 
l Kirgiza Gustawa Zielińskiego przełdżył na 
zyk niemiecki p. Zygmunt Ludomir. 

W Poznanin, staraniem hr. Engestróma, e- 
wartą została tymi dniami we foyer teatru pol- 

„Kiegy nieustająca wystawa dzieł sztuki polskiej, na 
któ órą udało się na razie energicznemu  organizato- 
łowi zebrać kilka obrazów celniejszych naszych ar- 
stów, jako to: Matejki, Kotuisa, Chlebowskiego, 

amatyki, Lisiewicza, Małeckiego i innych. 
W sądzie obwodwym kołomyjskim objął 
l5 pm. urzędowanie nowomianowany prezydent p. 
Aleksander Tchórznieki. 
32 ciągnienie losów pożyczki premiowej 
miasta Krakowa odbędzie się 2 stycznia 1888 w 
tali radnej Magistratu krakowskiego. 
Słynny aktor francuski Coqrelin daje obe- 
tnie z całą swą trupą przedstawienia teatralne w 
nstantynopolu. Dnia 14 b.m. deklamował a 
ułtanem na wieczorku danym w „Yldit-Kiosk* 
boczem Sułtan wręczył mu order Onate HI Klasy. 
Rok 1888. Niebawem ukończy się rok bieżą- 
tyi z dniem 1 stycznia ziemia nasza wejdzie pod 
Panowanie planety Saturna. Dawni chemicy nazywali 
(łów Saturnem, czy nazwa więc ta nie będzie fatalnem 
brognostykiem dla z!liżającego się roku to przyszłość 
lie daleka okaże. Ze względu na atmosferę i zjawi- 
dka niebieskie rok 1888 nie jest wcale ciekawym. 
prawdzie w styczniu będzie można obserwować 
*upełne zaćmienie księżyca lecz u nas nie będzie ono 
Widzialne. W lutym i czerwcu nastąpi również zaćmie 
Mie towarzysza naszego globu, lecz zjawisko to będzie 
można widzieć tylko w południowo-zachodniej Europie. 
emperatura roku wedle dat stuletniego kalendarza, 
ędzie zupełnie taka sama jak w r. 1881 gdyż jak 
Wiądomo stuletni kalendarz twierdzi, iż ziemia na- 
zą co roku jest pod panowaniem innego planety — 
à planet tych jest tylko siedm, więc co siedm lat 
itan pogody się powtarza, 
Rok 1881 nie był zsyt pomyślny ani też zbyt 
Wrodzajny — tak więc i rok przyszły nie wróży zbyt 
bfitych nadziei dla naszych rolników a tegoroerna 
Jesienna słota i wczesne mrozy przemawiają za po- 
Wyższem twierdzeniem. 
Burza elektryczna w grudniu jest nader 
ądkiem zjawiskiem, które mogli przed kilkoma 
Woismi obserwować mieszkańcy gubernji wieleńskiej. 
Szalony wicher z piorunami i grzmotami dął gwał- 
townie przez kilka godzin z rzędu a najciekawssem 
yło, iż przy świetle błyskawic padał gęsty Śnieg, 
|*tóry białym całunem pokrył ziemię warstwą na 
kilka stóp grubą. Szkoda zrządzona jest bardzo wiel- 
a a zabobonny lud widzi w tem zjawisku groźne 
brzepowiednie na przyszłość. 
Z Tarnopola nam piszą : 
j Dziwna te rzecz, że dotąd nikt nie poruszył 
tweatji murowanego gościńca prowadzącego z Tarna- 
|řola do Trembowli, jakkolwiek po nim kursują szyb- 
kowozy i chociaż na nim są rogatki, przy których 
|bedróżny wysokie opłaca myto. 
Że nikt dotąd o te drogę nie upomniał się, 
|lowodzi nietylko apatji wielkiej ale przedewszystkiem 
Taku dostatecznej samodzielności i poczucia Bpra- 
|Piedliwości, która pobudza nas do energicznago i 

tegorycznego upomnienia się za wydarzające się 
ieprawidłowości i narażenie nas na ubytki tak do- 
liwe. Boć przecież każdy przyznać to mnsi, że 
m gdzie droga tak zła i nierówna, 
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to konie i! przyjęła go oklaskami 


pieszałości tych organów którym przez WIE W: wła- 
dze jest oddana administracja i piecza publicznych 
gościńców, 

Niechaj ci panowie z za zielonego stolika prze- 
niosą się na to Eldorado drogowe, przejadą się i u- 
żyją tych rozkoszy, a wtedy może pojmą jak to miło 
trząść się po takim bezdrożu, a jak to dla kraju 
dobrze gdy stosunki handle we są stargane z powodu 
braku komunikacji dobrej. 

Napad. Onegdaj wieczorem koło teatru hr. 
Skarbka zastąpił drogę elegancki mężczyzna prze- 
chodzącej tamże pannie Reiss i starał się wydrzeć 
jej złoty zegarek przypięty łańcuszkiem do gorsu. 

Nie zdołał jednak dość zięcznie przeprowadzić 
tej operacji i na krzyk panny Raiss został uwięzio- 
uym. Jestto niejaki E. B. i ma być funkcjonarjuszem 
przy pewnej prywatnej instytucji tutejszej. 

Zbrodnia W powiecie wileńskim żył w za- 
ścianku Buchta siary żebrak Tadeusz Czertowiez, 
który żebraniem grubą z4ożył monetę. Mieszkał on 
ze swą córką, nadzwyczaj piękną dziewczyną 15-le- 
tnią. Onegdaj znaleźli sąsiedni starego OCzertowicza 
we krwi, córkę zaś skrępowaną powrozami na ziemi 
nieco dalej. Zbrodnię popełniło dwóch zamaskowa- 
nych złoczyńców, którzy zabrali gotówkę. Jednym 
z złoczyńców jest Andrzej Zalewski zbiegły nieda- 
wno aresztant. Drugiego nie odszukano jeszcze. 

Z rumuńskiego parlamentu. Nowym ào- 
wodem tego, jak upada parlamentaryzm i jak wybo- 
ry wprowadzają do izb ceraz gorsze elementa, jes 
zdarzenie, które miało miejsce we wtorek w rumuń- 
skiej Izbie. 

Deputowany Fleva, adwokat, postawił interpe- 
lację w sprawie niejakiego Andronika i zapytał rząd, 
dla czego ten Andronik, który popełnił mnóstwo 0- 
szustw na kwoty wynoszące setki tysięcy franków, 
jest pozostawionym na wolnej stopie za złożeniem 
kaneji nieznacznej, bo tylko 10,000 franków wyno- 
szącej. Nadto uderzył interpelant na sądy rumuńskie 
za to, że wioką sprawę tego Andronika i rzucił kil- 
ka podejrzeń i insynuacyj brzydkich. Podniósł mia- 
nowicie istnienie jakiejś ajencji w Bukareszcie, któ- 
rej zadaniem jest oczyszczanie zbrodniarzy od winy 
przez dostarczanie świadków składających falszywe 
przysięgi. 

Minister sprawiedliwości p. Radu Mihaj, cd- 
powiadając natychmiast na interpelację, oświadczył, 
że podobna zgraja oszustów istniała już wtedy, kie- 
dy Fleva był ministrem i ża wówczas nawet sjenci 
policji znacznych dopuszezali się oszustw; nikomu 
jednak nie przyszło na myśl interpelować go w po- 
dobnej sprawie w Izbie. 

Deputowani Arion i Paladi wmięszali się na- 
stępnie w dysputę, poczem adwokat Cornea, obrońca 
Andronika a także poseł, wyraził swe zdziwienie, iż 
p. Fleva występuje i przemawia w Izbie w sprawie, 
mającej być niebawem przedmiotem rozprawy sado- 
wej, oraz że o tej rozprawie nic nie wie, mimo, że 
jest doradzeą jednego z oskarżycieli Andronika. — 
Oskarżyciel ten, mówiąc nawiasem dodał Oornea— 
jest zresztą również złodziejem i oszustem, który 
choia? wejść w układy z Andronikiem celem fabry- 
kacji fałszywyeh monet, został jednak przez Andro- 


nika wyprowadzony w pole i teraz mści się 
na nim. 

I to są kwestje bę'lące na porządku dziennym 
w Izbie rumuńskiej — i takimi są ludzie zasiada- 


jąny tam jako deputowani ! 

Na Laarbergu koło Wiednia, okazał się ol- 
brzymi odyniee, który wkrótce stał nię postrachem 
okolicznych włościan. Magistrat wiedeński pozwolił 
każdemu ochotnikowi zastrzelić dziką bestję bez 
względu na to ozy amator dzika ma prawo pòlowa- 
nia na Ivaarbergu lub nie. Wkrótce potem ogłosze 
niu inżynier Wolken urządził obławę na odyńca i 
celnym strzałem położył go trupem. Zdobycz swoję 
kazał zawieść do domu lecz jakież było jego zdzi 
wienie gdy następnego dnia otrzymał pismo magi- 
stratu następującej treści: „Inżynier Wolken ma 
bezzwłocznie odesłać zabitego na Laarbergu dzika 
do miejskiego magistratu, gdzis dzik zostanie w dro- 


dze licytacji publicznej sprzedany.“ Nie namyślając 
się i chwili odpisał Wolken temi słowy: „Dzika 
odeszlę — upraszam jednak o wyrównanie Ta- 
chunka. 
18 ludzi do nagónki 18 zł. 
Strata czasu o 107 
Proch, i inne mniejsze ah LOPS 
Kosata transportu 5, 
ih m 43 zł. 


Dzik waży 60 kig. blizko i rachując 1 funt 
à 30 et. kosztować może 36 zł.“ 

W kilka dni potem przesłał magistrat wiedeń- 
ski Wolkenowi uwiadowienie, że dzika może inżynier 
zatrzymać lecz po odtrąceniu polikwidowanych ko- 
sztów ma nadwyżkę złożyć w kasie miejskiej. 
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(XIV posiedzenie z dnia 19 grudnia 1887). 

Początek o godzinie 11 minut 45 przed po- 
łudniem, 

J. E. p. Marszałek otwierając posiedzenie, 
odczytał następujący wniosek : 

Wysoka Izbo! 

Chrześcjański świat składa głowie Kościoła 
kat. Jego Świątobliwości panującemu dziś Pa- 
pieżowi Leonowi XIIE hołdy i Życzenie Z po- 
wodu Jego kapłańskiego jubileuszu. 

Przeszłość nasza na wskróś katolicka, tra- 
dycyjna wierność i przywiązanie do stolicy Pio- 
trowej, winny w tej chwili pamiętnaj znaleść 
wyraz jawny i uroczysty w uchwale Wysokiego 
Sejmu. 

i Reprezentacja kraju, Polacy i Rusini 
stwierdzą tym sposobem, że ich przekonań nie 
zmieniły wieki, ani wypadki. 

Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji £ W. 
Ks. Krakowskiem, zechce zapewne złożyć Jego 
Świątobliwości Leonowi XIII, Biskupowi rzym- 
skiemu z powodu 50-tej rocznicy Jego kapłań- 
stwa hołd najgłębszej ezci, synowskiej miłości i 
uległości, oraz Riewzruszonej dla Jego osoby i 
stolicy Piotrowej wierności, wraz z życzeniami 
długiego i pełnego chwały. panowania. 

W przypuszezeniu, że Wys. Izba nasze za- 
trywanie podziela, proszę by raczyła przez po- 
wstanie upoważnić Prezydjum do złożenia imie- 
niem Sejmu, drogą, jaką uzna za najwłaściwszą 
objawu tych uczuć u stóp Jego Świątobliwości. 


(Podpisano : Jan Tarnowski w.r. Sylwester 
Sembratowicz w. I.) 
Izba stojąc wysłuchała tego wniosku, 


1 tem samem po myśli 


Matek na ruinę narażone zos ają, gościnieu zaś tego wnioskodawców jeduozgońdnie przyjęła. 


Wdzaju, dziurawy, powybijany i najgorzej utrzyma- 
l; 


łacących co roku znaczne na utrzymanie dróg kwo- 
(7 a w podróży każdoczasowo myto. 
f Nie wiem do kogo zarząd tego gościńca nale- 
b kogo dotknąłem i kto się obrazi. Mniejsza o to, 
tę ja tej intencji nie miałem; — chodzi mnie prze- 
Wszystkiem o wypełnienie. obowiązku wzelędem 
| ołeczeństwa i uchylenie nieporządku, który mimo 
rdawanego przez kontrybuentów co rocznie ogro- 
lego, a częstokroć w pocie czoła zarobionego gro- 
ŝN, co raz bardziej się rozwielmeżnił z powodu o- 


Y, słaży chyba na to, by był wzorem nieporządku ła z poprzedniego posiedzenia żądał, 
tym kamieniem probierezym cierpliwości podróżnych, przemówienie J. E. p. Marszałka zwrócone prze- 


Poseł hr. Golejewski odnośnie do protoko- | 
aby całe! 


ciw wystąpieniu tegoż posła, 
dział, 


który wypowie- 
że Wydział krajowy obowiązany jest po- 


lecenie Sejmu bezwarunkowo wykonać, w pro-|0 tyle, że koszt budowytego domu wraz z grun- 

tem i ubocznymi wydatkami wynosić może co 

z pozo- 

stałości pożyczki krajowej Z r. 1883 pokryte być 
aj 


tokole z poprzedniego posiedzonia całkowicie po- 
minięte zostało. 

Po uwadze J. E. p. Marszałka, Izba zgo- 
dziła się na to. 

Sekretarz p. Adam Jędrzejowicz vdczytał 
dalszy ciąg petycyj, które bez dyskusji właści- 
wym komisjom przekazane zostały. 


PRZEGLĄD z dnia 20 grudnia 1887 


Po.eł hr. Szczęsny Koziebrodzki stawia 
wniosek naglący, ażeby komisję jubileuszową o 
8 ezłonków wzmocnić i wybór tychże na dzi- 
siejszem posiedzeniu przeprowadzić. 

Izba zgodziła się na to bez dyskusji. 

Z porządku dziennego J. E. p. Smolka re- 
feruje sprawozdanie Wydziału krajowego 6 pe- 
tycji gminy miasta Zaleszczyk w sprawie u- 
stawodawczego zezwolenia na pobór opłaty 
od psów. 

Dotyczącą ustawę, którą udzielono pomie- 
nionej gminie prawo poboru po 1 zł. 50 et. od 
jednego psa na przeciąg 10 lat, uchwaliła Izba 
w trzeciem czytaniu. 

Następnie motywował swój wniosek poseł 
Bobczyński o wezwanie e. k. rządu, by prze- 
prowadził w drodze właściwej ustawę uwalnia- 
jącą od egzekucji sądowej z tytułu długu pry- 
watnego te realności, 4 których się opłaca 6 zł. 
lub mniej podatku gruntowego wraz z podatkiem 
domowo-klasowym. 

Wnioskodawey rozchodzi się o zabezpiecze- 
nies najuboższej klasy ludności “od długów li- 
chwiarskich. 

Mówca nie widzi trudności przedmiotowych 
w uchwałeniu takiej ustawy i wskazuje jako 
przykład na państwową nowelę egzekucyjną, 
która zabezpiecza dłużników od egzekucji do 
pewnej wysokości pensji. Idzie więc o to, uby 
i temu roluikowi nie odebrać ostatniej piędzi 
ziemi. 

Wniosek ten przekazunyia został komisji 
prawniczej. 

Z kolei motywował swój wniosek pos. Skał- 
kowski w przedmiocie zmiany ustawy z dnia 20 
marca 1874 o założeniu i wewnętrznem urządze- 
niu ksiąg hiporecznych. 


W $ 3 pomienionej ustawy postanowiono, 
że przy Zakłudaniu ksiąg hipotecznych te posia- 
dłosci za tabularne uważać należy, które w myśl 
ordynacji wyborczej dla Sejmu za dobra ziem- 
skie tabularne poczytane być mogą i że w razie 
wątpliwości, czyli posiadłość jaka ma być uwa- 
żana za tabularną, roztrzyga po zasiągnięciu 
opinji Namiestnictwa i Wydziału krajowego wła- 
sciwy sąd krajowy. 

Na posiedzeniu z dnia 14 grudnia b. r. 
uchwaloną została zmiana niektórych postano- 
wień ustawy o obszarach dworskich między in- 
nemi w tym kierunku, że posiadłości na grun- 
tach niegdyś dominikalnych tak obecnie istnie- 
jące jak i w przyszłości powstać mogące, od 
których roczna naieżytość w podatkach realnych 
kwoty 25 zł. nie przenosi, mogą być wcielone 
do związku gminy. T. 

Otóż wniosek p. Skałkowskiego dąży do 
tego, aby takie podało przeniesiona zostały 
do wykazów hipoteczuych, dotyczących gmin ka- 
tastralnych przy sądach powiatowych prowadzo- 
nych i tym sposobem jurysdykcja tak w spra- 
wach spornych jak i niespornych uregulowaną i 
dla posiadaczy takich parcel ułatwioną została. 

W kuńcu żąda wnioskodawca, aby utworze- 
nie osobnego ciała tabularnego z gruntów wy- 
dzielonych z kompleksu posiadłości tabularnej, 
zawisłem było ze względów publicznych od u- 
dzielenia przyzwolenia że strony Namiestnietwa 
i Wydziału krajowngo. 

Przyzwolenie to jednak nie będzie potrze- 
bne, jeżeli wydzielone z kompleksu posiadłości 
tabularnej grunta przeniesione być maja do wy- 
kazu hipotecznegu, przeznaczonego dia posia- 
dłości nietabularnych. Grunta, należące do po- 
sıadłości nietabułarnych, mogą być wcielene do 
kompleksu tabularnego, jeżeli udowodnionem zo- 
stanie, że równocześnie lub przed tem weciele- 
niem wydzielono z tegoż kompleksu tabularnego 
i przeniesiono do wykazów hipotecznych dla 
nietabularnych posiadłości przestrzeń gruntów 
opłacającą podatek gruntowy przynajmniej w ta- 
kiej samej kwocie, jak przestrzeń wcielić się ma- 
jąca do posiadłości tabuiarnej. 

Pod względem formalnego traktowania 
wnosi wnioskodawca odesłanie do komisji praw- 
niczej, z czem się Izba zgadza. 

Poseł Merunowicz w uzasadnieniu swego 
wniosku w przedmiocie zaprowadzenia w szko- 
łach męskich ludowych i Średnich nauki ćwi- 
czeń wojskowych, jako części składowej nauki 
gimnastyki, podnosi przedewszystkiem względy 
utylitarne i sądzi, iż tym sposobem łatwiej się 
rozpowszechni nauka gimnastyki i łatwiej będzie 
wyszukać nauczycieli. 

Zresztą w obee ustawy o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej, rzecz to jest zu- 
pełnie na czasie i odpowiada potrzebie. 

Wniosek ten przekazanym został komisji 
szkolnej. 

Pierwsze czytanie wniosku posła Skałkow- 
skiego o wyjednanie w drodze ustawodawczej 
rozszerzenia ustaw z dnia 27 grudnia 1880 i 
z dnia 14 Kwietnia 1885 także na stowarzysze- 
nia produkcyjne i handlowe, opierające się Ra 
ustawie z dnia 9 Kwietnia 1878. 

Mówca wykazuje przykładami, jak do- 
tychczasowy system opodatkowania według pa- 
tentu z r. 1849 szkodliwie oddziaływa na rozwój 
tych spółek. Podatek dochodowy nieraz tyle wy- 
nosi, iż aby go opłacić, trzeba naruszać sum ka- 
pitał zakładowy. Władze skarbowe bowiem za 
podstawę wymiaru podatku biorą w ogóle do- 
chód spółki, a nie sam czysty dochód, t. j. ta- 
ki, ktory po opłaceniu wszystkich wy: datków jak 
np. na zawiadowców spółki, na koszta kancela- 
ryjne itp. 

Wnioskodawca utrzymuje, że skoro kraj 
spółki tnkie znacznemi ofiarami uposaża i do ich 
rozwoju się przyczynia, jest rzeczą słuszną aby 
i administracja skarbu na tej drodze przemysł 
kraju popierała, tem bardziej, ile że skarb pań- 
stwa przez to najmniejszej szkody nie dozna. 


ustawą z 27 grudnia 1880 i z dnia 14 kwietnia 
1835 przyznane zostały innym pokrewnym sto- 
warzyszeniom, także i tym spółkom przyznane 
zostały. 

Wniosek ten odesłany Został do komisji 
przemysłowej. 

JE. p. Marszałek zarządza wybór komisji 
dla spraw gorzelnianych z 7 członków. 

Z kolei referował poseł hr. K. Badeni spra- 
wozdanie komisji budżetowej o projekcie Wydzia- 
łu krajowego wybudowania gmachu dla ck, žan- 
! darmerji we Lwowie, 


| 


| następujaca uchwałę : 

Uchwałę sejmową z dnia 14 stycznia 1887, 
dotyczącą wybudowania własnego domu na po- 
trzeby c.k. Zandarmerji we Lwowie, zmienia się 


najwyżej kwotę 150 tysięcy złr., które 


f Izba zgodnie z wnioskiem komisji powzięła 


Mówey idzie o to, ażeby te same ulgi, jakie | |olwiek 


s 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 16 grudnia. 


(œ) Z ciężkich dni, jakie przebywa giełda 
od dwóch tygodni, dzisiejszy pewnie był najcięż- 
szy. Dwie na to złożyły się rzeczy: zapowiedzia- 
ny na jutro przyjazd Tiszy dla wzięcia udziału 
w walnej naradzie wojskowej i artykuł Russkie- 
go Inwalida, na który wedle „panującego tutaj 
mniemania — Austro-Węgry nie mogą inaczej 
odpowiedzieć, jak posunięciem stosownej liczby 
wojska do Galieji To też popłoch zapanował 
straszny i przez czas jakiś nie można było po 
prostu za żadną cenę znal-źć nabywców na naj- 
lepsze walory i zdawało się, że nie nie będzie 
w stanie powstrzymać rozhukanej fali podaży. 
Akcje bankowe, a nawet papiery lotoryjne, któ- 
remi na giełdzie wstępnej nikt nie handluje — 
wszystko to od pierwszej chwili targu spadało 
niesłychanym impetem. Szczęściem giełdy za- 
graniczne nieco innsgo były usposobienia i to 
wraz z artykułem Journ. de St. Pet., który tu 
powitano z prawdziwą radością, poprawiło nieco 
sytuację ogólną, chociaż nie powetowało strat, 
jakie poniosły dziś wszystkie papiery bez wy- 


z 


jatku. 
Jakie są te straty wykazuje następująca 
tabela : 
Kurs Kurs dzisiej- Kurs 
wczorajsz. szy najņiż. ostatacz, 
Ronta majowa 74:65 14: 75:60 
Węg. renta pap. 82325 78: 79 65 
Renta marcowa 92 10 88 25 58 65 
Renta węg. złota 9775 95:70 97: 
Krodyty 273 50 26475 270: 
Nordbahny 2455 ZENU 2898: 
Elbetale 160:%5 15050 15750 


W tych papierach zmiany były naj większe, 
i one też po dotkliwym spadku dość znacznie się 
podniosły. Natomiast inne mniej ważne potrafiły 
się zaledwie odrobinkę dźwignąć po nad kurs 
najgłębszy. Zaniepokojenie jest ciągle wielkie, 
a od ukształtowania się stosunków politycznych 
zależy dalszy rozwój targu. 


Wiedeń 17 grudnia. 
(Z.) Chociaż ton zasadniczy targu dzisiej- 
szego nieco był wyższy, niż wczoraj, jednak giel- || 
da nie przedstawia jeszcze zawsze normalnego | 
obrazu, gorączkowo się zmniejsza kierunek mię- 
dzy podażą i popytem, a równocześnie tysiączne 
pogłoski i wiadomości, dobre i złe, przechodzą 
z ust do ust. 
Najprzód przeważała rezerwa ze względu 
na wczorajszą debatę wojskową w parlamencie 
niemieckim .i jutrzejszą wspólną naradę mini- 
sterjalną w Wiedniu, potem w skutek nie- 
przyjaźnej oceny przez prasę obcą wczorajszego 
artykułu Journ. de St. Pet. zapanowała reakcja. 
Następnie wzięła znowu górę repriza, bo ze sfer 
kompetentnych rozeszła się wiadomość, że dele- 
gacje wspólne nie będą zwołane; co naturalnie 
spekulacji wiele dodało otuchy. 
Jeden z wielkich finansistów nabył 8000 
kredytów, a kilka innych poważnych firm wy- 
stąpiło również z zakupnem. Atoli znalazły sie 
inne w świecie finansowym nie mniej poważane 
osobistości, która chwilowemu prądowi nie dały 
się porwać i pozbywały dalej swoje zapasy a> 
ciaż nie tu, lecz w Berlinie. 
W ten sposób powstała zacięta walka w 
dzy arbitrażą a spekulaeją miejscową, które ną- 
raz pomieniały swe role. Skutek walki był taki, 
że waluta, aż dotąd prawie nieruchoma, naraz 
wysoki uczyniła skok w górę. Ostatecznie zwy- 
ciężyła arbitraż i to było powodem, że pomimo 
sygnalizowanego pomyślnego artykułu Nord. 
Alg. Ztg. i dobrej postawy giełdy paryskiej 
ostatnia faza targu była mdła i niepomyślna. 
Wieczorem notują: 
„Kredyty austrjackie 204%—, węgierskie 
269:25 — 267, anglobanki 93:50, bankvereiny 58:50, 
laenderbanki 207" 408, uniony 184*-, ludwiki 190 75, 
czerniowieckie 199:—, renta wspólna 74:50, sre- 
brna 78'70, złota austrjacka 106'80, papierowa 
50/, 89:05, złota węgierska 9440, papierowa 
5% 77:50, ruble 1:091/. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 19 grudnia. (pryw.) *) Na giełdzie 
panuje dziś usposobienie stałe i zwyżkowe. Sfe- 
ry finansowe uważają, że sobotni popłoch obni- 
żył kurs papierów poniżej tej wartości, jaką one 
mają w danej sytuacji i że nie byłoby od rzeczy 
nakłonić publiczność, aby kupowała teraz, korzy- 
stając z niskiego kursu. Oczywiście to lepsze 
usposobienie na giełdzie nie dowodzi bynajmniej, 
aby sytuacja polityczna się naprawiła. 

Wiedeń 19 grudnia. Wczoraj miała miej- 
sce pod przewodnictwem cesarza jednogodzinna 
rada ministrów, w której brali udział także Ti- 
sza, Bylandt, Welserheimb i Fejervary. Po po- 
łudniu odbyła się w ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych trzechgodzinna narada całego gabi- 
netu dla przygotowania materjałów na mającą 
się dziś odbyć wielką naradę koronną. 

Berlin 19 grudnia. National Zeitung dono- 
si na podstawie wiadomości udzielonych przez 
wiarygodne osoby, że instrukcje, które bierze 
ze sobą ambasador Schweinitz udający się do 
Petersburga, są zupełnie i wyłącznie pokojowe 
i przyjażne. 

Zadar 19 grudnia. Na przedwcezorajszem 
posiedzeniu sejmowem wnieśli włoscy deputo- 
wani interpelację w sprawie ingerencji posłów 
przy nominacjach oraz w sprawach należących 
do zakresu zarządu sądownictwa. W interpelacji 
| tei nagromadzone były bez przytoczenia jakich- 
faktycznych podstaw tak niesłychane 
napaści na najwyższe władze centralne i krajo- 
we, iż większość oburzona zażądała gwałtownie | 
odebrania im głosu. 

Prezydent odebrał też głos Bojamonti' emu 
Reprezentant zaś rządu, p. Pavich, oświadczył, 
że mie byłby odpowiedział na podobną inter- 
pelacię. 


Wiedeń 19 grudnia. Przed południem kai 


fərowa}ł dziś Tisza z Kalnokym w ministerjum 
spraw zewnętrznych. Podczas ich konferencji 0; 


| godzinie 3/4 przybył arcyksiążę Rudolf i w na- 


Godzina 1 minut 10 c. asione trwa 


pa 


radach wziął udział, Wielka nerada koronna za- 
powiedziana na dzisiaj odbędzie się po południu, 


ponieważ cesarz całe przedpołudnie poświęcił na 


audjencje. 

Berlin 19 grudnia. 
Perponcher podał się do dymisji, 
berg stara się rzeczy tax ułożyć, aby Perpon- 
cher mógł pozostać nu swej posadzie. 


Marszałek dworu hr. 


Podczas raportów wojennych, które składali 
z Moltkem na czele w sobotę cesa- 


jenerałowie 
rzowi, obmawiano sposób zaprzeczenia twierdzeń 
Russkiego Inwalida, dotyczących uzbrojeń nie- 
—— = ERGEG 1 


*) Przedruk wzbroniony. 


ale hr. Stol- 


3 


mieckich. Pa" te wkrótce zostaną ogło- 
SZone. 
Rzym 19 grudnia. ksieni dekret mia- 
nuje Marochetti'ego ambasadorem w Petersburgu. 
Konstantynopol 19 grudnia. Sultan ze- 
zwolił byłemu Chedywowi Egiptu Ismaelowi ba- 
szy zamieszkać z rodziną w Stambule, 


IZon= cronain 


zawiązane w celu 


zabudowania kilkunastu parcel 
x kompleksie 


Wgo Emila Soad Brajera 


przy ulicach. 
Brajerowskiej, Podiewskiego, Szopena, Moniuszki 
we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wy konuje projekty, plany, kosztory- 
Sy i udziela bliższych informacyj. Listy ete, odbiera: 
„Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie*, 


0d i 1 EARE b. r. począwszy 
zaprowadziłem nowe dla publiczności szczególniej 
korzystne warunki 
kupna i sprzedaży 
listów zastawnych, rent, obligacji, priory- 
tetów, akcyj i losów, 


zżamierzająć tym m > m rozszerzyć znacznie ovrót 
interesów mego kantoru wymiany. 


August Schellenberg 


Dom handlowy i kantor wymiany we Lwowie 
ul. Karola Ludwika I, w gmachu gal Tow. kred. ziem, 


mm — m * m A m 


Z zbożowych targów 


| 19 grudnia | Lwów [ereere] yy, [erosta | 


Pezenica 640 674510 660]6 —- 65i {5.35 7.— 
Zyto 435 48.20 465]4 05 -4 55l4.50 -5— 
Jęczmień 4 —-5 mf375 6%]350-6 - |4 —— 650 
Owies 385-443 70 4.3043.60 4 —|4— -450 
Groch = R8- H— 8—]47%5 850 
Wyka 4 — 46 3.85 -4 503.75 — 4.34.10 — 4 8u 
Bzepak 9.50 10.— [950 10. s 9.— 10 BLO. —10 70 
Lnianka ———— =Á A 


30.——4a]28 — 43 . 28.—'43 {34—46 — 
0.—468. - pT. —-50.- [30 —55— - 


Konic. czer. 

Konie. biała. 

Konic. szwed 

wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmieł ze 58 kilo loon Lwów sł 20 —45 naminałnia 

Nowy chmiel od 50 do 75 złr. za 56 kilogramów. 
Qkowita za 10-0%) litr. proś. Lwów looo 2350 do 24— 
Wiedeń 19 grudnia. Pazenica od 770 do ——, Żyto oc 
63Udo 6347 Okowita 25 75— do ——. Berlin 19 grudnia. 
Pszenioa 156 do 165 — r aż) 114 — do 127— Ukowite - 


96 — dh 10050 Peszt 19 grudnia Pszaniex 752 do 
ayto 6— do ——* Okowih 2475 do — ~ 


Kursa giełdowa. 


Wiedeń duia 19 gradnia. Godzina LO minut 55 
Renta wspólna papierowa 75 55 Ranta wspólna sre' 
brns 76 40 Rents 40/, złota 103.75. Renta 50/, pa- 
pierowa 91.10 Akcjs banku austro-wępierskieg: 
810. — Aksie austriackie kredytowe 266.50," Funty 
aszierlingi 12555 Nspolaendory 10:05 —. Marki niemie 
skie 62.10 — 


Lwów. 


ems | | 
zby fandlowa;, 19 grudnia 1837. 


1. akcje sa sztukę. 
bez kupena kieżęcego 
bez dywidendy: 


KAR I 


xś a 


płacą „żądają 


Kolej galie. Kar Led. 500 zł. m. k — — 234 — 

> lwow. ©ter.-jacg, 870 zł. w. a. — — 210 — 

Banka kyrot. gala, 200 zł. w. s. — — 284 — 

> Kredyt. galle. 260 uł. w 4. — — 416 — 
3. Listy zastatose sa 100 sir. 

Banku. hyp. galic „6 pre. w. a. — — — 

a r o a ZA JECOROR 

- » ada 5 Prem. ' — — 101 75 

Banke krajowego 4'/,*/, W. a. — — 96 2b 

Tow. trad. galic. 5 , Š — — 101 75 

. . sę daAł — — 9250 

. e . th a Cm”, pł 97 "A 
3. Listy dłudne ża 100 str. 

G. Z. kr. wł. i 80/5) B w lixe. — — 4 
am w a d. 5"/e) aija*io aeS 
4 Oblugi ua 400 adr. 
ludamnizscyjne galic. B pre. m. z — — 103 — 
Som, banku kraj, 5 pre. w. a. Eem, — — 181 - 
Peśrozka kraj. zr. 1373 6 FA. WA. — —  — — 

5 4 „ 1888 i, e — — %4 50 
5. = 
Losy misata Krakowa MB 
E Btaniaławowa , — — 3550 
6. Moncy. 
U t 
Dukat holenierazi WW 5:97 
Dakst ceesrski. . 591 6 02 
Napolsondor 9:96 10:06 
Późiiaperjał rosyjski 10:28 1040 
Rabe! rosyjski srebrny . 1:40 1-50 
zm E papierowy .109— bkll— 
105 mars” niemisakiom 81.70 82.50 


Pociągi olejowe 


podłne zagarn łwowokioza ną dnia 20) oaździar. 1887 roku. 


m Da 
| PIERRE | 
7 n qnrzch nfrą: 'a 2 a 54 
j|ULwowa wadoi: d $ g| 25 |223 
| > >= 
Z Krakowa 5.50 9.27 u.) 7.06 
| a Podwotuczyśk . 10 24 805 | 3.50 
„ na Podzsmoze | 1010 2.28 3.19 
|| Z Osatniowiec 10.3 | 835 | 530 
IE Stanisławowa . 636 9.35 9.29 
|| 26 Lwowa so: 
Do Krakowe . à 104i 4.2 4.50 | 8.19 
„ Pocwołonzysk . . 6.1) 16.25 | 14.38 
3 a 5 Padzamem E.22 10.55 100 
a Cs8rniowiag 2) 12 96 12 33 
IiE Stanisławowa 9.34 6.35 5.2 


Bo Lwowa przychodzą 
Z Hasistyna, przych. pociąg osobowy o g. 4 m. 3) 
| Z Btryja Uhycowa przych. pociąg osobiwy o g. 4 m. 35i 
o godt. 3 m. 59. 
A hayooraazo. Chyrowa, Śtanistawowy, Stryja i Hu- 
siatyna przychodzi pociąg OSRHOWY o gois. 1 m. 35. 


Ze Lwowa odchodzą : 

Do Husiatvyna odch. pociąg osobowy o g. 11 m. 40 

i o gode 8m 04 — Dh^ Stryja, Chyrow:. odehodzi po- 

ciąg osobowy e g 8 m. 04. — De Rtryja, Chyrowa i Èa- 

wocznago odchodzi pociąg ostbowy o godz. 11 m. 47 
i o g. 6. m. 20. 

Uwaga: Godziny owaaszona grubami liczbami ożaa- 

czają porą noong od godeiny 6 ma do 55) m. rano. 


| 
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Klejnot kapłanów. 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy}. 

— À cóż mnie sprowadziło przed rokiem ? 

— Djament braminów ; ale teraz ? 

— I teraz djament braminów, Gabrjelu. 

Stary zatrzymał się i spojrzał na mnie, 
jakby nie dosłyszał co mówię. 

— Starość nie radość, panie Franklinie — o- 
dezwał się. — Pan zapewne chciałeś powiedzieć 
coś dowcipnego, ale ja przyznaję się, żem nic 
nie zrozumiał. Niedziw... siedm krzyżyków. 

— Nie żartują wcale — odparłem. — Przyje- 


chałem, aby wykryć sprawcę kradzieży dja- 
mentu. 

— Daj pan temu pokój! — zawołał Bette- 
redge. — Szkoda pieniędzy i czasu. Czyż pan 


mie wiesz, że każdy, kto się tylko dotknął tago 
przeklętege djamentu, gorżko potem żałował swej 
nierczwagi? A zresztą, czy może się panu udać 
to, co sią nie udało takiemu sierżantowi Cuff? 
Rozumiesz pan — powtórzył z naciskiem — sior- 
żantowi Cuff, najsławniejszemu agentowi policyj- 
nemu na całą Anglję! 

— Com przedsięwziął, to wypełnię i nawet 
sierżant Cuff nie zdoła mnie oderwać od tego. 
Ale, ale, sierżant będzie mi potrzebny... co się 
z nim dzieje ? 

— QOhoi ten już przepadł dla pańskiej sprawy. 
Wziął już dymisją i osiadł w Daking, gdzie od- 
dał się uprawie róż. Sam mi o tem pisał. Wy- 
chodował białą różę mchową bez zaszczepienia 
jej na głogu i wzywa naszego ogrodnika, aby 
pojechał zobaczyć tę osobliwość i uznał się za 
zwyciężonego. 

— Mniejsza o to, Gabrjelu; obejdę się bez 
sierżanta. Ty mi wystarczysz — na początek. 
Powiedziałem to bəz zamiaru ubliżającego ; lecz 
Betteredgó był widocznie zadraśnięty. 

— Bęczę panu, że ten początek mógłby być 


gorszy e kim innym — odrzekł trochę cierpko. 
Ta odpowiedź i jakiś niepokój widoczny w jego 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrussse Nr. 15 
,„„Zum goldenen Reichsapfel*. j 


uniwersaloemi piguł- 
kami swane, zasługują ma tę 
ostatnią nazwę najsłusaniej, giyż rzeczywiówie nie istnieje żadna, ehoroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swaj 
eudownej działalności. W najnporczywszych wypadkaeh, kiedy wiele in- 
nych lekarstw napróżno użyto, uastąpiło po tych pigułkech niezliczone JĄ 
razy i po krótkim czasie zupełne wyleczenie. | pudełke z lő pigułkami 21 Kg 


dawniej 


Pigułki czyszczące krew 


et, zwój z 6 pudełkami I zir. 5 ct., pecztą nieopłat. za 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje epłatnie: 
ignłek złr. 125, Zzwojw 2 ztr. 30 et., 3 zwoje 3złr. 85 ca., 4 zwoje ix. BM 
O et, 5 zwojów 6 złr. 20 et, 10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój 


mie posyła się). 


Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękuj 
na odzyskane «drowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz uży 


tego rodka. poleca go dalej. 


MG Z wieiu podziękowań podajemy tutaj klika : 
| cianą a zh. 


Leogang. 15. maja 15683 r. 

Szanowny Panie! Pańskie piguł- 
ki dsiałają prawdziwie eudownie, nie 
są tak jak inne zachwalmne frod- 

i, lesz pomagają rzeczywiście na 
wszystko. 

Z zamówionych na Wielkanoe R 
gułek rosdałem prawie wszystkie 
przyjaciołom i snajomym, 4a wssy- 
stkim one pomogły, nawet esoby w 
starszym wieku i z rozmaitemi eier- 
pieniami i eherobami doznały przes 
nie jeżeli nie całkowite zdrowie, to 
SBaczną ulgą, i chcą ieh dalej zà- 
żywać. Upraezam zatem o ponowne 
przysłanie pięciu zwoi. Odemnia i 
wmuzystkich, którzy ta pomoeą Pań- 
skich pigułek wyzdrowieli, najser- 
deezniejsze podziękowanie 

Marcin Deutinger. 


awe obowiązki. 


mydła chińskie 


Bega, Bt. György, 16. lat. 1882. | 2977A 


Szanowny Panie! Nie mam słów 
na wypowiedzenie najserdoczniejste- 


go podziękowania za Pańskie pi- 
gułki, gdyż pe Bogu wysdrowiała molo 
moja żona, Kióra przez parę lat 5 


eięśko chorowała, przez pańskie pi- 
gulki czyszczące krew, a jakkolwiek 
joszeze je zażywać musi to sdrowie 
jej tak się polepszyło, iż s młodo- 


wania proszę dla dobra wszystkieh 
elerpiących zrobić odpowiedni uty- 
tek a zarazem zechce mi Pan 
słać znów dwa zwoje pigułek 


Z szczególnym szacunkiem 
4lojsy Nowak, ogrodnik. 


Wielmożny Panie | Przypnszcza- 
jąc, że wszystkie Pańskie lekarstwa 
są tak dobre, jak Pański 
baisam na odmrożenie, Baa 
jej rodsinie kilka zastarsałym od- 
mrożeniom ssybko pnmógł, zdecy- 
dowałem się mimo mojej nieufności 
do takich órodków uniwersalnych 
shwyelć się pańskieh pigułek ezy- 
szozących krów, aby za ich pomocą 


moroldalns. Wyznaję więe Panu,że EA 
ehoroba meja po 4 tygodniach uły- 
eia leku zupeinie ustała, 
gułki polecam najgoręcej w kółku 
znajemych. Nie mam nie $$ 
przeciw temu, jeżeli Pan echce o- 
głosić publicznie moje pismo, 

Wiedeń 20. lutego 1881 r. 

Z szacunkiem O. v. T. 


zachowaniu się naprowadziły mnie na myśl, że 
Betteredge więcej wie, niż mówi. Zacząłem na- 
legać, lecz uparty stary zbywał mnie półsłów- 
kami, a nakoniec zagadnął : 

— Czy nie masz pan obawy, że wykrycie ta- 
jemnicy djamenta mogłoby się stać źródłem 
przykrości dla panny Racheli? 

Teraz zrozumiałem, o co mu idzie, 
Przywięzanie do rodziny Herneastle'ów za- 
mykało mu usia. 

— Jestem tak pewny Racheli, jak samego 
siebie — odrzekłem; — jej tajemnica (jeśli jaką 
posiada) nie może być tego rodzaju, aby zdołała 
osłabić mój szacunek. To zapewnienie zwycię- 
żyło skrupuły Gabrjela. 

— Może źle robię, dopomagając panu, ale 
niech mnie to wytłumaczy, 'że chciałbym z du- 
szy widzieć go w zgodzie z naszą panienką; a 
wreszcie o kradzieży djamentu wiem tyle, co i 
pan. Mogę tylko naprowadzić pana na drogę, 
oto wszystko. 

— To bardzo wiele. 
słucham. 

— Pamiętasz pan tę biedaczkę, co u nas żyła? 

— Rółannę? 

— Tak jest. Wszak pan podejrzywałeś ją, że 
chce panu zwierzyć się z jakąs tajemnicą, do- 
tyczącą djamentu... 

— Istotnie, tylko w ten sposób mogłem sobie 
tłumaczyć jej dziwaczne postępowanie. 

— Otóż możesz pan co do tego punktu zy- 
skać wyjaśnienie, kiedy sam zechcesz. 

Stanąłem zdumiony i zapytałem niecier- 
pliwie. 

— Jakto? co? żartujesz ehyba ! 

— Powoli, powoli — odparł Betteredge; 
wiem co mówię. Różanna zostawiła list do pana. 

— Gdzież jest ten list? 

— U przyjaciółki Różanny, w obb's Hole. 
Słyszałeś pan kiedy o kulawej Ludwice? — O 
eórce rybaka ? 

— Tak jest. 

— Czemuż nie odesłała mi listu? 

.— Przez upór; powiedziała, że nie odda go 
inaczej; jak tylko panu samemu, a za nim zdą- 
żyłem donieść panu otem, już wyjechałeś z Lon- 
dynu i nie wiedziałem, dokąd pisać. 


A więc naprowadzaj, ja 


+ 


papucze, D 


1779 1—42 7 
zailozką | złr. i0 ct. [R 
śnie: 1 swój (JJ Magazyn 


Cenniki 


174 6—12 p 
Tu 


meże sprawować 
mejego podsięko- 


rey- 
dwa 


ai 
słynny 3 + 
w mo- BYA 
YA 
X 
i x (rynek), Kołomyi (rynek, 
I * pad 
m R zaopatrzony zaws 
długoletnie eierpienie he- pS x 


i że pi- Zamówienia w pięci 


się jak naj akuratniej, 


Balsam na odmrożenia 


J. Pserhe era, nzną od wielu 


ka 2 złr. 
lat jako Ekrany środek 4 a 


słr. 50 et 


Esencja na oczy 


Rominera- 
haurena. fia- 


ct. pół flaszki 1 


s 
K 


przeciw wazslkim odmrożeniom 
budsież zastarzałym ranom. Słoik 
40 ct, epłatnie 65 ct. 


Balsam na wóle niesswodny 
m rodek na 
wzdącie sayi, fl. 40 e. opłatnie 65e. 


przez lekarzy 


słoik 2 rłr, 


Pomada Tannochinowa 


J. Fsorhofera od dawien dawna 


uznana jako najlapszy środek do 
porostu włosów. Gustowny wielki 


i (Krople praz- 
Esencja życia” kie) przeciw ge- 
putemu żołądkowi, sułemu tra- 
wienin, dolegliwościom dolnych 
esęści eiała, wyborny środek do- 
mowy. Flakon 20 st. 


Sok z babki zaostrzonej, 
ogólnie znany. doskonały środek 


domowy na nieżyt, chrypką, ka- 
szel kurczowy e Flaszeczka 50 e. 


Plaster uniwersalny „prot 


wielokrotnie usnany przy ranaeh 
ed peknięcia i cięcia, trudnyeh 
do wyleczenia wrzodów 'wszelkie- 
go rodzajn, także stnrych perjo- 
dycznie odnawiających się wrze- sy 
dach na nogach, bolących i ros- BRA 
ognionysh piersiach i podobnych A 
eierpieniach. Słoik 50 et., opła- 


+ | likatesów, wina i ko 

i osoby prywatne pk Er 
NE dzioz 

à ia 

-. 

T 


teudla 
1778 5—6 


róg ul. 


Afi ss. s przesyłką pocz. | zł. Mle | tnia 75 ot. B| czoną wyższą rolniesą szkołę we Wiedniu|._,, 
i „e. BRE Jegnyel domach ż zupełnem zadowo- 
Amerykańska maść gośco: Uniwersalna sól, mamm, {j aloe Brak, pkra aanre eniem ratastw sajmorał. i wenona. 
EE is od6k przeciw. |= 4-5 UFIGNA. Wywarł ak do. jj ssnkuje odpowiednej pessdy ed 1 marea ARE CRAGAAI EE CA 
wszystkim gośeowym i penaa mowy przeciw wszelkim następ- $a lub oserwea 1838. Łaskawe agłosaenia EWEGY na sh po "= Boi | rai 
_enym cierpieniom 1 słr. P? ot, JP i | uvrasza pod „J. W. poste restan»e Biało- J : Adras: X. gg 11. 
Tr z or | atwom utrudnionego brawienia, k * M. Z, Kraków, peste restante 
Likier z ziól alpejskich, jak: bolom plony, zawrotowi, of góra (Weinsenberg) 
W. O. Bernharda, Aaszka 2 zł 60| Eurozom żołądka, palenia śołąd- J: prti: "SRS TE OE +. a JWAL WAWA KS FAA e. Poz WICI 
et, pół fisarki I ztr. 40 et. ka, cierpieniem hemoroidalnym, [44 a iw BI On 
Proszek na pot u nóg, jgjny nin itd Paeria Let. W Kaysow, dosk. erarna ', kilo .| 160 G 
pudełko 50 et. opłainle 75 ot. | Wodka francuska, fasz. 60 o. gł o „ melengo „ soo so 
Oprówz wyżej wymienionych wyrobów sł jeszcze na składzie wszelkie Mp% ec 4 TPR a : 
w KLER garetach BRR A kr jowo i Eeiesną aptekarskie s1038- t ulica Sykstuska I. 6. Melango Rt A "" F A 
gólności, w danym zań razie brakujące na składzie na łądani ktual- S$ ; "e e» PAN 
nie i jak najtaniej będą aprowadzone. | ppp ir A ue Kuro wrie p NeT IS iga 60 
Rozsyłka pocztą «a poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka- 8 poleca Szan P, T. Publiczności o TUOT da | ESI 
zem pecztowym lub za zaliczką. 63 ` > k 3 IL . >. "sx | so R 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej Ę swój WYŁĄCZNY sklad [= Q Popow $ re G 
przekazem pocztowym) porto jest znacznie tańsze niż $ HERB my . i 3 2. 50 „| 3/76 
przy posyłkach za zaliczką. % A. [nyboria 1/, kilo Io 
Prawie wszystkie powyłsze szczególności maja także na Și ROSSYJSKIEJ e (gonylas anten” 2 | 50 | 
składzie we Lwowie pp. Z. Rucker apt. i P. Mixolasch aptekarz; Aj Ww KE i : Łaskawe IEOR odwrotną pocztą è 
w Tarnopolu p. Jamrógiewicz 3 w Stantsławowie n. Beil. A, edług ebok stojącego cennika. opakowanie franco. Kupeom rabat È 
= BŚ rwie a mi 
I T. E I ĘLSZZZE E Wj r ž z W GAR A ER Ce E A T O TE CEWCA 
1480 3—52 poleca 


Po najniższych cenach, 


Płótna, bieliznę stołową, chustki do nosa, ręczniki, 


najlepszej jakosti, 


kapy pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową 


p A sna 


| a 


Odpowiedzialny redaktor Waciaw Masłowski. 


WE TTW 


Papier 


SA ORZI 


amerykafńsko-rosyjskie 


kocyki angielskie pliszowe 


poleca najtaniej 

BRACI LANGNER 
Lwów, Halicka L. 16. 
darmo i opłatnie. 


ss Narodna Torhowla & 


stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką 


we Lwowie (Narodny Dom), Stanisławowie (dem Herowiców), 
Przemyślu (keło msstu nad Sanem). Tarnopolu irynexk) Drohobyczu 


kotonielne, wina, Świece, przybory do pisania itp. 


tów w beczkach pe 135 litr. 


| RRR RRR RIOAK 
Ji. EP DNTa święta! TH 


Najtańsze źródło zakupu owoców połndniowych i de- 


jako też każdego czasu świeże ryby sandacze, łososie, 
karpie i t. p. poleca 


Włosko Tyrolska owoesrnia 


Fryderyka Schleichera 


ul. Sykstoska I, 2 we Lwowie, 


Rzadzea dóbr, młody ezłowier z ukoń: 


Sj 
ów 


PRZEGLĄD z dnia grudnia 1857. 


— Wracajmy, wabrjelu, pojdźmy po list. — | żyła dwie fajki gliniane i zapytała, zwracając się 


Chyba jutro, bo wieczór, a pan wie, że wieś- 
niacy idą spać razem z kurami. 

— Ależ za półgodziny, będziemy na miejscu. 
— Pan będziesz, ale nie ja; racz pan pamiętać, 
że każda moja noga dźwiga siedomdziesiąt trzy 
lat z okładem. Oto już dochodzimy do Hother- 
stone. Spij pan dobrze, a jutro rano bądź łas- 
kaw pofatygować się do mnie. 

— Pójdziesz ze mną do Oobb's Hele? 

— Właśnie dlatego. 

— O której godzinie? 

— Kiedy pan zechcesz. 


ROZDZIAŁ III. 


Nie pamiętam już dokładnie, jak przepędzi- 
łem wieczór u dzierżawcy w Hotherstone. Wiem 
tylko, że byłem przyjęty bardzo gościnnie, że 
mi podano obfitą wieczerzę, którąby cała wieś 
w Egipcie nasycić się mogła, i że w nocy 
nie mogłem zmrużyć oka.  Wstałem równo ze 
świtem i nie czekając śniadania, ruszyłem w 
drogę do pałacu. Betteredge był widocznie tak 
ciekawy, jak i ja, bo go zastałem już ubranego 
i z laską w ręku. 

— Jakże się miewasz Gabrjelu ? 

— Niedobrze, panie. 

— Q(óż się atało ? 

— Jest to napad choroby, której już doświsd- 
czyłem przed rokiem. Nie mam zamiaru niepo- 
koić pana, ale jestem pewny, że i pan jej do- 
ataniesz za godzinę 

— Bardzo dziękuję! 

— Pewiedz mi pan, ale szczerze: czy nie czu- 
jesz jakiegoś dziwnego niepokoju w żołądku i 
nieznośnego tętnisnia krwi w głowie? Nin?.. 
No, to poczujesz pan te objawy w Cobb's Hole. 
Ja nazwałem tę chorobę gorączką śledczą, a do- 
stałem jej PEM śledztwa, które prowadrił 
sierżant Cuf. 

— A] więc jedynem na to lekarstwem jest 
zapewne list Różanny? Pójdźmyż eoprędzej do 
Cobb's Hole. Pomimo wczesnej gedziny, zasta- 
liśmy panią Yolland już krzątającą się w kuchni. 
Gdy Betieredge wymienił swoje nazwisko, pani 
Yolland dygnęła wyjąła z szafy jałowcówkę ho- 


lenderskę, postawiła ją na stole, ebok niej poło- | spuszczając ze mnie eka — nie... doprawdy, nie 


ame a w r e 


MY 


uty i meszty filcowe, 


leca swe składy: 


hetel krakowski 
ezarnym Orłem) 


ze w świeże i doberowe towary 


i Stryju (rynek, hotel 


g 


ukilowych i większych posyłkach wykonują 3 


niaki najprzedniejszych gatunków, 
oraz wielki skład 


yzny i drobiu, 


Nanezyciel, kry już w kilka arrsto- 


w największym wyborze 
MASAZ NT 


we zza W 


zza 


z fabryki Brzici Fijntkowskich w Białej. 
1 


; 
8.786 1-3 Í 


Am 1. September n. J. 


BF- 


Alle in das Bankgeschaft oinsehliigigen Aufirage werden coulant und prompt ausgeführt. 


SUE WóZ. GZAASE 


ft. Wien, I 


LE ion 
Z pow 


odu zupełnej restauracji lokalu 


wyprzedaje swe zapasy magazy- 
nowe o 50?/ taniej od cen własnych, CZASOPISMA ZAWODOWE, 
Niemniej bogaty wybór książek sto-17ib 
sowuych w podarki gwiazdkowe, jest 
zawsze na składzie. Katalogi różnych 
dzieł wysyłają się odwrotnie. 


Żarządzca dóbr 
posiadająey 20-kilkoletnią pra- 


ktyk 
czym, jakoteż w zastępstwie | 


poszukuje posady 


Intorosowani panowie wła- 
ściciela majątkow , ziemskich 
raczą odnośne korespondencja 
wysłać pod literami M. S. 


do mnie: 
— Cóż tam słychać w Londynie, proszę pana? 
Pytanie to, tak ogólnikowe. wymagało na- 
der długiej i szczegółowej odpowiedzi. Namyśla- 
łem się więc od czego zacząć, gdy nagle, z cie- 
mnego kąta, wysunęła się jakaś postać, Była to 
dziewczyna blada z okiem błędnem, lubo prze- 
nikliwem, która kulejąc, zbliżyła się do stołu i 
patrząc na mnie uporczywie, rzekła do Gabrjela: 

— Panie Betteredge, jak on się nazywa? 

— Ten pan — odparł Gabrjel z naciskiem na 
wyrazie pan — jest to siostrzeniec nieboszczki 
lady Verinder, pan Franklin Blake. Dziewczyna 
odwróciłu się natychmiast i wyszła. Pani Yol- 
land zaczęła mnie przepraszać za niegrzeczność 
córki, ale nie zwrałem na to uwagi, słuchając 
wytężonem uchem  stukotu szezudeł Ludwiki, 
który rozległ się najprzód po achodaeh, potem 
nad naszemi głowami, potem znowu na schodach 
iw chwilę później Ludwika ukazała się we 
drzwiach, z listem w ręku, dając mi znać poru- 
szeniem głowy, abym poszedł za nią. Pożegna- 
łem panią Yoiland, ciągle dygającą i prze- 
przszającą, i udałem mię za Ludwika. Szła, ku- | 
lejąc, ale szła coraz Żwawiej, prowadząc mnie 
ku brzegowi morskismu. gdzie nikt nie mógł nas 
widzieć, ani słyszeć. Zatrzymała się nareszcie i 
wlepiła we mnis swoje czarne przenikliwe oczy. 

— Stań — rzekła — niech ci się przypatrzę. 
Wyraz twarzy jej nie pozostawiał żadnej wątpli- 
wości: moja osoba budziża w Ludwiee wstręt i 
oburzenie. Nie sądźcie, żem zarozumiały i że 
powiem, iż nigdy Żadna kobieta nie patrzyła na 
mnie z takiego rodzzju uczuciem; ale śralam 
twierdzić, że żadna przynzimniej nie dała mi 
tego poznać. Mężczyzna, poddany takiej nismej 
indygacji, musi w końcu stracić cierpliwość. 
Próbowałem więc skierować jej uwagę na inny, 
mniej wstrętny przedmiot. 

— Moja panienko — rzekłem — masz podo- 
bno jakiś list do mnie? 

— Powtórz to raz jeszcze! zuwołała. 

Powtórzyłem powyższe zdanie co do słowa, 
jak grzeczne dzieeko powtarza zadaną lekcję, 

— Nie rzekła Ludwika do siebis, leez nia 
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am 2. Jänner: 


m 


PO SE żabę 
PASZ żę 


| li 
BAG" 


am 1. Mórz: 
am 1. März: 


Am 1, Februar n. d.: 
Lire 50.000 Gald. 


Am 1. Mal n. dJ.: 
Lire 15.000 Gold. 


Am 1. August n. J.: 
Lire 15.000 Gold. 


Am 1. November n. J.: 
Lire 100.000 Gold. 


Jedes Los muss gewinnen. 


Am 2 Jiinner n. dJ. 
fl 50.000 6. W. 


åm L. Main. J. 
. 25.009 6. W. 


11. 15.000 6. W. 


uF- 


Wir erlaszen diese drei versüg'irhen Lese gogon Casua eonlant naeh Tagesceura eder gegen 23 monatliche 

Raten a fl. 3, oder gegen 17 monatliche Raten a fi. 4. ; 

B=" Alieiniges Spleirecht nach Eriag der ersten Rate schon an der nächsten Zlchung am 
2. Janner. 


Verłosungs-Kaldnder pro 1888 und Ziehungsliesien franco und gratis. — Bestellungen per Postanwsisung 


und 20 kr. far Ritekparto erbeten. 


nA Go 


Bank- und Wechslerge 


achh 
ZE - JR 


Waszą wrogo R 
Mi a ty 


RN 


Abonować 


j i ówi i świ * a = E s 9 
E ae eż BUGS Piz! Mk wies „NIĆ od produsen" księgarnia RE polityczne, 
5 . beletrystyczne 
Cenniki franco odwrotną pocztą. K. Łukaszewicza 
111369 we Lwowie dla zabawy i nauki, 


gazety finansowe 


BIÓRZE DZIE 


© w zawodzie gospodar- szybkie, regularne 


wobee władz, 


od św. Jana 1888 r. 


KAS 


sprzedaż n 8., Bergera. 
1716 


poste restante Tarnów. 


a EDER 
SE KI i a OKA 


44 " 


- Ceny 


KOSZULE SALOMOWE I WEŁNIANE 
systemu Dr. JAEGER A po 1.50, 2, 2.50, 


koszule i kalesony dla uczniów od 50 ct., najnowsze kołnierzyki 
pocznórne po 20 ct. sztuka 
jedynie dostać można w nowym specjalnym skladzie bielizny 


MAURYCEGO BIRNBAUMA 


we Lwowie 


jr 


pod „złotym 


ungen in einem 


hievon schon 
1 Haupttreffer per 50.000 fi. 6. W. 

am 1. Februar: 1 Haupttreffer per 50.000 Gold-Lire, 

1 Haupttreffter per 75.000 fil. ó. W. 

1 Haupttreffer per 25.000 fl. 6. W. 

Die grösste QGewinnstchance bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe. 


1 österr. Krenzlos | 1 ilalien, Knanzlos 


Ei1aupttreffer in den nächsten ziehunger: 


Am 2. Norember n. J. 


Ein Los kann zwei Treffer machon. 


gazety modne, 


humorysty czne, 


spisy wylosowań 
i różnych cięgnień, 
EB akote: wezelkie gazety światowe we 
Sg nszystkich językkch najwygodniej w 


uł Karola Ludwika l. 9. 
Ø Ceny Ściśle oryginalne, dostarczanie 


Ogniotrwałe t zabezpieczone 
od włamania się 


nżywane i nowa jak najtaniej są na 


Brafnerstrasso 10. 71—9 


? a Catalogi gratis i franko. 
©. BĘ 


Karola Ludwika Liczba 37. 


SE" „RR Zak NÓŻ 00000 
mogę pojąć, co jej się mogło podobać w tej tW 
rzy, co tak czarownego słyszała w tym głosi” 
Odwróciła się odemnie i wsparła głowę 
szczudle. 

— Biedna Różanno, siostro mojej duszy ! 

Szepnęła głosem rzewnym, miękkim, du 
wnie odb'jającym się od zwykłych jego ostrych 
dźwięków. 4 

— Cóż cię tak oczarowało, co cię tak ujęł! 
w tym człowieku ? | 

Podniosła głowę i znowu spojrzała na mni 
wzrokiem pełnym nieubłaganej nienawiści. 

— I ty możesz jeść i pić? — krzyknęła. 

Przygryzłem usta, aby się nie roześmiać, ' 
odrzekłam jak umiałem najpoważniej. 

— Mogę. 

— I możesz spać spokojnie? 

— Jak najspokojniej, : 

— I sumienie nie ci nie wyrzuca, kiedy WF 
dzisz gdzie biedną bladą służącą ? 

— Nic a nie. Ale cóż to ma wspólnego... 

Ludwik rzuciła mi list pod nogi. j 

— Bierz go sobie! — wrzasnęła, — Widzę ci% 
pierwszy raz w Życiu, i mam w Bogu nadzieję 
że ostatni. 

I po tem ugrzejmem pożegnaniu oddalifk 
się co tehu, przebierając żwawo nogami i szczy” 
dłami. W pierwszej chwili pomyślałem. że strż” | 
ciła rozum, i nie zastanawiając się dłużej nat) 
dziwsctwom kulawej Ludwiki, podjąłem z ziemi 
list Różanny. 

Adres jego był następujący: 

„Dla pana Franklina Blake. Ludwika Yol 
land ma oddać to do rąk własnych, nie posyła 
przez poczię ani powierzyć trzeciej osobie, Jedi 
doręczyć szmemu panu Franklinowi.* ] 

Rozerwałem kopertą. W środku był list ! 
osobna karteczka. Przeczytałem najprzód list: 

„Jeżeli pan pragniesz dowiedzieć się o po” 
budkach mojego postępowania względem paunt: 
to zrób pan tak, jak wskazuje załączone obja 
śnienie, ale zrób sam, bez świadków. 

Uniżona sługa 
Różanna Spearman.“ ' 


(C. d. n.) 
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[Dontar-los_[ 1 moar. Kreado © 


5 


Am 1. Miirz n. d. 


Am 1. Miirz n. J. | à 
i. 25.000 0. W. 


11. 725.000 ö. W. 


Am 1. Juli n. J. 
fl. 60.000 6. W. 


Am 1. Juli n. J. 
fi. 15.000 6. W. 


Am 2 November n. J. 
ft. 10.000 6. W. 


mi 


fi. 50.000 6. W 


. Mohkilmarkt Nr. 5. 


HAR 


w 


można: 


1 31 
AN 


Prawdziwe 


sukna berneńskie 
NA porę JeSIGBIiĄ || ZiMOWĄ, 


które pd względem dobroci i trwa- Fu 


lości każdy inny wyrób przewyż- [BĘ 
szają, wysyła sa zaliczkĄ fabryczny 


SKŁAD SUKNA ŻA 
Siegel-Imhof w Bernie. 


1. Resztki sukna na ubranie 


Mtr. 31: * ae owczej zł. 4.80 BB 


9-7 
i kursowe, 


Mtr, 318 «adne dod z], 7,75 
Mir. 310 "sitowie" z], 10,50 | 


1. Resztki na czarne galowe 
1756 10—29 ubranie De 
Mtr, 32s iror ameet z], 7, — 3 
Mtr. 32 aiot purit zł. 9.50 | 
Każda reszika jeet zupełnie wy- 
staroeająca na sala ubranie męskie 

(rurdut. spodnie i kamisalka). 


Zimowe snkna na palioty 


Mir. 2 debr'go sukan Boy zi. 4.80. 
Mtr. 2 najlepaz. sukna Bay at. 8—. DH 
Mtr. 2 dobrego Palmerstona et. 7. a 
Mir. 2 najiepsz. Paimerst sł. 960 $$ 
Mir. 17 1d ma boski zł 4,26. Jig 
Kamgary, Ttiffel, sukna na dam- Só 
skie plaszeze na słotę, jak rownież FA 
wsżyttsie gatunki sewarów sukien- 
nych, poliesa się jek najtaniej © 
Na żądanie rezsyla paewyńższa fir- £ 
ma próbki darmo i opłatnie. ` 


NNIKÓW 


i pewne. 


S Y 


ien, Graben, 


r SÓW RU — Ż (2-18. 


P> A E 

Ważne dla gorzelú. Po lieznyeb de- 
feiadezeniach na aparacis Dra Delbrüska 
do oznączenia ilosei alxohelu w wyfer- 
mentowanym xacierzo | wywarach ałułą- 
cym ; jestem w możności przeprowadzić 
bardzo dokładne ebltczenia, „ile spirytnsu 
wyda pewna podana objątość zaciarn wy” 
fermontowanego — lub ilo spirytusu po 
zusiaje w wywarze | (brsha); za przysła 
niem tyłka */, litry prsefiierowanago pły- 
nu w szczelnie anmaniętaj fiansce i do” 
kłndnem podaniem sbjątońci kadzi fermen- 
tasyjnej za listownóra perorumienism 
Alojzy Wdówka w Tyctynie, 


ŻYWA 


1777 5—6 
INL, 
are Erke ITAN AREEN S ae a ET 


F. Knauer i Syn 


Lwem we Lwowie“, 


meg Cennik na żadanie franco. wg 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 .) 


